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Rok X. Nr. 2, Łódź, środa 3 stycznia 1934 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
R-ŁOD TUNATEID L. J. 1-W strona 40 gr. 

ai w. m-m I LUN. itr. 6 tam. w te Kicia 
iO gr_ nekrologi a> gr.. swyca. U gr, 
struna 10 łamów, drobna Ul gr. aa wy-
-aa. dla poazukujacycrj pracy 10 gr.. 
oalamie^za ogłuszanie U20 gr , dla 

j«zrubut. 1 *L Ogłoszenia dwukolorowe 
. et V<roe. drwtej; ogłoszenia zagranica-
aa I trójkolorowe o 100 proc drożej. 
Za tarmla druku t treao ogioazea 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 
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tylko ŁU.P.U. w Warszawie. 
1 » Ł -__ _§ •_ FJ_ 1. LI I c 1 , 1 H • L i k w i d a c j e - prowincjonalnie!, zakładów ubezpieczeń 

y budzik. pracowników umysłowych. 
ogromnie nieprj Warszawa *J stycznia. W związku z Warszawie. Dotychczasowe Zakłady 

nem ogromnie s f e |ściem w ŁVC»« ustawy scaleniowej z funkcjonować będą aż do odwołania ja-
niu do ś | } i o c l i [ c : „ m . stycznia r. b. nastąpiła Hkwida-ko ^ t t u t t w , 
cchanizmem, umila' zw iadów Ubezpieczeń Pracowni. biura Z U P U . w Warszawie 

łóżka cz!u wiców Umysłowych w Warszawie, Lwo- Wszelkie wpłaty za czas do 31 grud-
zony- Nastawia i e . Królewskiej Kucie i Poznaniu. nia 1933 r. wnosić należy po dawnemu 
z. i wówczas nuć Wszelkie prawa i obowiązki tych Z?, do właściwych biur w Warszawie, Lwo-
wia, że porusza I>Aów przejął Zakład Ubezpieczeń Prawic. Królewskiej Hucie i Poznaniu, 
zuca śpiocha btowników Umysłowych z siedzibą w 
óżka na podło] 
sprytny, że osd 
eńskicin łożu. m 

"L£gm uchwalony przez Radę Ministrów. 
Projekt ustawy i pielęgniarstwie 
'MMM uchwalony przez Radę Ministrów. — 

si i'. , . . . Warszawa, 3 stycznia. Na wczoraj- rzy obowiązuje tajemnica zawodowa, 
e S i i n t ' l t o e m P ° s i c d z c n , u R a d y Ministrów u- oprócz pewnych specjalnych wypad-
alcziono " ? ̂ w a l o n y został projekt ustawy o pi»-| ków. Szkoły pielęgniarskie mogą być 
s o w m i - i i , K U : ^K" ;arstwie. otwierane i prowadzone tylko po uzy-
wiczeó r , " W V UJława przewiduje, żc stałe prawo skaniti zezwolenia Ministra Opieki 
która ś ••'"]' •".S"•dt-ywanla praktyki pielęgniarskiej, o-Społecznej. Nauczanie w szkol e piclęg 
IS7I U i ' C ^ używania tytułu pielęgniarki lub pleniarstwa trwać powinno przynajmniej 2 

1 1 0 p o c c t . e g n l a r z a przysługuje wyłącznie oso-1 pół roku. 
j-miumęcia. ^ k t ó r c s < 1 obywatelami polskimi " a — • • • • • • 

^ B B ^ f ^ ^ ^ ^ ^ f a * posiadają 
u m ^ m m m ^ m * * * dyplom szkoły piclęgruarskiej 

Mpafe^BIBABA Za praktykę pielęgniarską uważa 
^ D ł l f l K l e zawodowe wykonywanie następują 
• w i m MV I c y c h czynności: pielęgnowanie cho-

) W y Bffych w zakładach leczniczych I do 

Laureatka nagrody literackiej 

Na posiedzeniu sądu konkursowego na 
grodę literacką Min. W. R. i O. P. za 
rok 1933 w wysokości 7.000 zł. przyzna­
no jednogłośnie Marji Dąbrowskiej, biorąc 
pod uwagę zarówno całokształt jej dzia­
łalności artvstvcznej, jak i wyjątkowo 
wydatną twórczość w ciągu ostatnich 

lat. 

B i s k u p p o d s a m o c h o d e m 

Śmiertelny w y p a d e k dostojnika kościoła. 
Londyn, 3 stycznia (Tel. wł.) Z Rio 

de Janeiro donoszą, że w Caratinga, w 
brazylijskim stanie Minas Geraes, 

zmarł wskutek ran, 
odniesionych w wypadku automobi­
lowym biskup miejscowy, ks. Carlo 
Fernandez da Silva Tavora. Ks. biskupi 

Tavora przejechany został mianowicie 
przez samochód w chwili gdy pieszo 
podążał z odwiedzinami do swego bra 
ta. Zmarły tragicznie biskup liczył 69 
lat życia; sakrę biskupia otrzymał w 
r. 1920. 

Jeszcze jedna sprawka osławionego oszusta. 
Katowice, 3 stycznia. Do szeregu 

skarg, jakie wytoczono w związku z 
miljonowemi nadużyciami, osławione­
mu bankierowi-oszustowi Stanisławo­
wi Kwincie w Warszawie, dochodzi one 
cnie, jak Informują, nowa skarga, wy­
stosowana przez zamieszkałego w Kato 
wicach łnż. Feliksa Szokalskiego, które 
go oszust doprowadził machinacjami 

ciu szklar' 
tówki cyt 
i się szk 
i jest 
i pomocn. 
stępujący 
czonych • 
zez rzadl 
zy pend/ ' 
wać trzy-' 
Pcndzek, 
'ążku. n 

Wach prywatnych; wykonywanie zle 
w ceń 'karzą przy chorych; pracę w za 

» n j o n ^ szerzenia hlgjcny ogólne? I oso-
nie st- ' z a o o n ' c £ a " ' a chorobom w za 
jąc o ^ ' e c 7 ' n 5 c z y c n ' Instytucjach zapo 

Radykalna reforma podatku gruntowego. 

O d 3 0 g r . d o 1 5 z ł o t y c h z h e k t a r a . 
cvdui c / v c h . Instytucjach społecznych, 

1 ' ' :h. zakładach przemysłowych • - M r b u opracowało projekt reformujący 

Nowa klasyfikacja żyznośc i ziemi ornej . 
Warszawa, 3 stycznia. Ministerstwo 

lotychczasowe podstawy pobierania I wody 
oba z'ł domach prywatnych. 
wolej ! lęgnlarzc obowiązani są przed yymlaru podatku gruntowego. Na pod-

PR zięciem praktyki zarejestrować ławic opracowanego projektu podatku 
g U j M ? ego oplncać nie będą grunta należące 

_ w urzędzie wojewódzkim. k> państwa, grunta przeznaczone na 06-
«ydale zaświadczenia uprawnia- F kultu religijnego, place I drogi publi-

,., ) odbywania praktyki. Plelcgnla Jzne, oraz ogrody publiczne, grunta nad 
cuuk. puicra 01 
> dnia sp jżyw 
R, p o t e m z d w ó e ] 
imiu, aż do 2 
z e m p r z e z kilki 

t e j ilości, wra1 

sposób i docho 
isicmnastym. Podobno we Francji obawiają siej Wiśniewskiej. Wobec tego, 
cniu cytry nart a ^ y w s ! , ; u t e k zmniejszenia się przyrostil trwał długo akuszerka pozostała przez 

ludności kraj powoli nie wyludnił się. Oj noc. Po szczgśliwcm rozwiązaniu chcia 
'oźność, bawy te uzasadnione są już naukowa la ona powrócić do domu, ale zatrzyma 
kwasu ' cv łrvrvf p ° P a r ł a i c statystyka, tak żc niema cĉ  ła ją 

ooważn > 7 i d o t e R 0 ż a d l , y c n wątpliwości. matka położnicy, 
Polska znajduje się w znacznie ko-l która sama po kilku godzinach powiła 

C ó r k a . • X I C l t r i C l I a W S ł a W e m C a 

w ciągu nocy poiiły troje dzieci. 
Włocławek 3 stycznia. 17-lctnlej niewiasty 
Podobno wc Francji obawiają siej Wiśniewskiej. Wobec tego, że poród 

rzystniejszem położeniu. Spojrzeć tyl-( rdrowego dzieciaka. Konkurencja mat 
ko naokoło jak roi się od dzielnych nic- W z córką wywołała zazdrość u 48-let 
co umorusanych i dosyć brudnych dzie- Ucj babki p. Wiśniewskiej zatrzymała 

nnowego, serca 

VA itakże różn 
'rnC W ' '' ' t UI11UI UOOLLU-" • W>JT, UL UUII.YT.LL U4I6- TLT.J UILULU \>. Ł 
lałe M • y c i . i > n . I C ' : ciaków. Prędzej można się poskarżyć «na akuszerkę i o godzinie 2-ej w no 

] 1 * S w l e z o ś l n a t 0 f ż c niektóre ubogie rodziny zbyt- cy wydała na świat również jedno Ży­
tno się właśnie (ic ludzkie. Tak to jednej rodzinie szyb 

potomstwem obarczają. LO przybyło 3 potomstwa. 
Jesteśmy pewni, ze obywateli na Ciekawy ten fakt jest sensacją wio 

najbliższe lat kilkanaście, a może i kil- Ski Kuczyna i okolic i wskazuje na to, 
iendziesiąt nic zabraknie. je Polska chociaż opóźniła się w wielu 

Do wsi Kuczyna pod Brześciem Ku (ziedzinach za światem kulturalnym 
czas 'dłuż Jawskim została wezwana akuszerka p. b jednak ma dziedziny, w których 

Toman do młodej bo Przoduje! 
rzona: — Prze '" - I I —i i i m • 1 

Jesz przecież ż 
:ne firanki, I 
i... 

l a n e . 

DŚC. 

rzekami, strumykami I jeziorami, o ile 
nie przynoszą dochodu z rybołóstwa, 
ani porostu wikliny, dale] grunta nieu­
rodzajne, grunta w miastach podlega­
jące podatkowi od nieruchomości i wre­
szcie grunta leśne: uznane przez wła­
ściwe władze za ochronne, a grunta le­
śne użytkowane pod inną, a nie leśną 
kulturę i po raz pierwszy sztucznie za­
lesione r.ls optaca^ypodalku1 gruntowe­
go w przeciągu lat 30. 

Największe zmiany wprowadza re­
forma w taryfie podatkowej. Stawka po­
datku gruntowego w najniższej klasie 
żyzności gruntów ornych położonych w 
gospodarczo najsłabszym okręgu ekono­
micznym nic może, według projektu, wy. 
nosić więcej, niż 30 gr. z 1 ha, w najwyż­
szej zaś klasie żyzności gruntów ornych 
położonych w gospodarczo najsilniej­
szym okręgu ekonomicznym nie może 
wynosić więcej niż 15 zł. z 1 ha. 

Celem wprowadzenia w życie stawek 
podatku według nowej taryfy przepro­
wadzona zostanie klasyfikacja gruntów 
przez specjalnie powołane do tego ce­
lu powiatowe komisje kwalifikacyjne. 
Odwołania od wymiaiy podatku grunto­
wego będzie trzeba wnosić, według pro­

jektu, w ciągu 30 dni od następnego dnia 
po doręczeniu nakazu płatniczego. Poda 
tek gruntowy płatny ma być w dwóch 
ratach; pierwsza w ciągu kwietnia, dru 
ga 1 listopada każdego roku. 

swemi do kompletne] ruiny. 
Sprawa iuż. Szokalskiego, który pc 

zrujnowaniu musiał objąć w Katowi­
cach skromna posadę, o tyle zasługuje 
na uwagę, że był on pierwszym z posz 
kodowanych, który padł ofiarą o-
szustw, dokonywanych przez Kwintę i 
że już przed 5 laty złożył skargę 

na nieuczciwego bankiera. 
Poszkodowany inż. S. wystąpił I 

doniesieniem kantem przeciw Kwinck 
o przywłaszczenie portfelu akcy] fa­
bryki „Celuloid Polski" w Toruniu. 
Kwinto, korzystając z zaufania, którcn 
go darzył inż. S. i będąc w posiada­
niu portfelu akcy], przepisał fabrykę, 
wartości 320.000 zł. na Imię swego sy­
na, pozbawiając Inż. S. 

całego dobytku. 
Rozpatrzenie skargi przez władze byłe 
wówczas o tyle utrudnione, że Kwinto 
posiadał akta sprawy, które usunięto. 

Po wykryciu milionowych nadużyć 
popełnionych przez bankiera Inż. S. złe 
żył skolel drugą skargę, domagając sk 
zwrotu fabryki, której był prawnym 
właścicielem. 

Już dzisiaj tworzą się alianse 
n a w y p a d e k r o z b i c i a L i g i . 

Mussolini o obecne] sytuacji E u r o p y . 
Rzym, 3 stycznia, Medjolański „Po-

polo d'I[alia" ogłasza artykuł Mussolinie 
go rozwijający poglądy dyktatora Włoch 
na sytuację międzynarodową. Mussolini 
oświadcza, że 15 lat od końca wojny, 
to czas najwyższy aby zlikwidować 

êj smutne skutki. Jednak sytuacja mię­
dzynarodowa nie sprzyja temu. 

Liga Narodów stoi wobec alternatywy 
reorganizacji lub upadku. 

Oświadczając, że Włochy dążą do 
wytworzenia współpracy stałej wiel. 
kich mocarstw, Mussolini stara się prze 
konać mniejsze państwa, że leży to w 
ich interesie. Co do rozbrojenia, to do-

zez 

Budowa nowego Zeppelino­

wi się o zbliża 
że zaczynam) 

StypułkowskI 
lańskf. 

W Friednchshafcn nad Jeziorem Bodcć skiem przystąpiono do budowy nowego 
Zeppejjną „L2 ^ 9 " , który będzie jSJvf«%zyni statkiem powietrznym świątą. 

fi komunistyczne w Sol 
Kilkadziesiąt osób odniosło rany. 

Wiedeń, 3 stycznia. (Tel. wł.) Z Sofjl 
donoszą o krwawem starciu, do jakie­
go doszło między policją a członkami 
opanowanego przez komunistów Zwiąż 
ku Pracowników Cukrowniczych. Na 
zebranie związku, odbyte wbrew za­
kazowi władz, wkroczyła policja, na­
kazując opróżnienie sali, 
w odpowiedzi na co przecięto przewo 

D o l a r 5 . 5 5 
Prywatnie dolar papierowy w żą­

daniu 5.60, w płaceniu 5.55; dolar złoty 
w żądaniu 8.95, w płaceniu 8.92; funt 
angielski w żądaniu 29, w płaceniu 
28.90; rubel złoty w żądaniu 4.62, w 
płaceniu 4.60; marka w żądaniu 2,12 I 
pół, w płaceniu 2.12; z a 100 franków 
francuskich w żądaniu 35, w płaceniu 
34.85. 

Bank Polski w godzinach" rannych 
kupował dolary po 5.53. 

a f S 
DiWKBKOWS 
"IHO-TEATB Z A C H Ę T A •Cienka 26. 

SZIC PBEMJTBAMI 

B A N I T A 
W roli głównej R i c h a r d B a r t h e l m e a s 

B ł ę k i t n a R a p s o d j a 
W rolach głównych: 

J a n e t G a y n o r 1 C h a r l e s F a r r e l l 
Pociotek o godi . 4.30 popołudniu. - • 

dy telefoniczne i rozpoczęto bombar­
dowanie policjantów, którzy w obronie 
własne] użyli broni. Wśród bójki, ja­
ka powstała, kilka osób wyskoczyło 
oknem. Po ciężkiej walce policja opano 
wała sytuację. Jeden komunista jest za 
bity, dwóch śmiertelnie rannych, kilku 
dziesięciu lżej. Rannych fest również kil 
ku policjantów. 

tychczasowe prace były bezowocne ' 
trzeba na nowo rozpoczynać wysiłki 
aby osiągnąć konkretne wyniki. Dzia 
łanie Ligi Narodów okaże się skutecz 
ne dopiero wtedy, gdy państwa o sprzęci 
nych interesach zawrą między sobą po­
rozumienie. O ile rok bieżący tego po­
rozumienia nie przyniesie, należy się 
spodziewać powrotu do dawnego syste­
mu równowag europejskiej. 

Już dzisiaj tworzą się alianse, na 
wypadek rozbicia Ligi Narodów. 

Podczas gdy sytuacja międzynaro­
dowa jest bardzo niepewna, w sytuacji 
wewnętrzne] wielu państw można zau­
ważyć pomyślny zwrot od demokra-
tyczno-llberallstyczne] ideologii z rząda 
mi anonimowych parlamentów, ku rzą­
dom odpowiedzialnych jednostek, posła 
dających zmysł rzeczywistości. 

Coraz bardzie] wzrasta zrozumie­
nie, że kapitalizm w dzisiejsze] for­
mie wymaga kontroli 1 że państwo nu 
si być rozjemcą między pracodawca­
mi i pracobiorcami". 

Pod koniec artykułu wyraził Musso­
lini nadzieję, że rok 1934 będzie roz­
strzygającym etapem na drodze do sfa 
szyzowanla świata. 

Winszujemy a l e . . . nie zazdrościmy. 

Członkinie Illubu pływackiego Regulard w Kenwood w Anglji podczas 
U B I S i r s f e ł ł lSd2W§i rozgrzewają się ciepłym tjunkjem, 

kąpieli 

http://UUII.yt.ll
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D z i ś c a ł k o w i t a z m i a n a p r o g r a m u 
od 10 w. 

Kolonja żydowska w Angoli. 
Wygodne prepozycie Portugalj i . 

Kabaret-Dancing 5 M I L E T ' S hOM o r o - o - . ^ 7 ^ 0 a . , ^ . f f l l C i 
c « y k . B k . f . n c y j n . k o m , t y "»P<H W e m r o i h ^ - J a n d r ™ V j l 

Zniesienie Sadu A p e l a c j r ^ " ^ ^ 
w Lublinie? i e t r o w 

Londyn, 3 stycznia. — „Daily Herald' 
donosi, że rząd portugalski gotów jest 
otworzyć Angolę, kolomję portugalską v*. 
zachodniej Afryce, dla kolonizacji żydów 
skiei. W związku z tern przygotowany 
jest projekt stworzenia osiedli ż rdów. 
uciekinierów z Niemiec w Angoli. Żydzi 
ci musieliby przyjąć obywatelstwo portu 
galskie i s lu iyć w armji portugalskiej. 

W najbliższym czasie dclega;ja ży­
dów uciekinierów z Niemiec udać się ma 
do Angoli, celem zbadania warunków 

kolonizacyjnych. Warunki te mają być 
naogół korzystne, 

albowiem rząd portugalski gotów jest 
przyjść kolonistom z pomocą hna.ii.owa, 
udzielając pożyczek zarówno na r^zbudo 
wę osiedli rolnych jak i rozmaitym galę 
ziom przemysłu. 

Niektóre sfery portugalskie żywią jed 
nak obawę, że żydzi z Angoli przepro 
wadzą się następnie do Portugai.ri i tu 
się osiedlą. 

Aresztowanie handlarzy opium w Tczewie 
Marynarze greccy dostawcami. H H t l 

Futra wytwornych pań w lombardzie. 
• A r e s z t o w a n i e nieuczciwego kuśnierza. 

Poznań, 3 stycznia. (Tel. wł.) Poli­
cja w Tczewie dowiedziała się drogą 
poufną, żc w ciągu ostatnich tygodni taj­
ne rynki niedozwolonych środków le­
czniczych zalane zostały większą ilo­
ścią 

rozmaitych narkotyków. 
W toku dochodzeń aresztowała poli­

cja w Tczewie Józefa Wegllkowskiego 
ze Starogardu, przy którym znaleziono 
pół kila opjum, wartości około 3.500 zł 

Drugi aresztowany Klein zdołał na 
czas narkotyki ukryć. Według wszel­
kich przypuszczeń nabywali oni narko­
tyki od marynarzy greckich. Śledztwo 
w toku. 

Cztery duchy... na pograniczu 
Nieudany trick przemytników. 

Warszawa, 3 stycznia. Wytworne pa­
nie nabvwa ł y futra w firmę Pawła H>r-
tena (Chłcd^n 42). posiadającego skład 
i pracownie przy ul. Nowy Świat. Her-
ten wywtąstywł sle dobrre 

ze s w w c h zobowiązań 
i klientki byłv zadowolone z dokona 
»ivch w jego pra-cfrwni poprawek. 

Wśród patf, które powierzyły swe 
:ennc futra do przeróbek na sezon [953 
-34 r. znalazły się między h r e m i : zo­
na członka Ąkademji f.iteraiury. p. Ro­
mana Kaden Bfindrowska. arłwofcatka p. 
.Jadwiga Ałbrrkównn, p-of Drta Stern-
fe!rl. p. Mara Adelorwtcz i t- d. 

Ody nadeszły śwyięta Bożego N»rr> 
dzenia i panic r 

nie otrzymały swych futer, 
zawiadomiły policię. która ustaliła, iż 
Hcrten wszystkie F I . - r . I . wferfeości kil­
kudziesięciu tysięcy złotych, zastawił w 
lombardzie, a \ 

pieniądze roztrwonił.' ' 
S p r a w ę Hortona skierowano do pro­

k u r a t u r y a następnie do sędziego śled­
czego, kt^ry 
w wiezieniu. 

Dalsze śledztwo zmietza';* do ttałal*. 

polecił osaktóć^ k u ś n i e r z a 

nia, co zrobił Herten z pieniędzmi By 
uspokoić wzburzone klientki, władze są­
dowo - prokuratorskie poleciły lombar­
dowi wydać właścicielkom wszystkie fu­
tra. 

Wieluń, 3 stycznia. (Od wł. kor.) Pa 
troi Str. Gran. Insp. Wieluń natknął się 
koło wsi Lutrowskie na 

cztery postacie „duchów** 
posuwających się w białych szatach po 
śniegu... 

Na okrzyk „stój!... — Straż Grani­
czna" — niesamowite pląsy ustały i du­
chy rzuciły się do ucieczki. — Gruch­
nęły strzały... Dwa duchy zatrzymały 

Złodzieje w wagonie z meblami 
K r a d z i e ż na szkodę trzech konsulów. 

Sosnowiec, 3 stycznia. Do Sosnowca 
nadszedł wagon z umeblowaniem dla 
konsulatów francuskiego, Japońskiego I 
włoskiego. Wagon ten został wysłany z 
Paryża I był nadany do Warszawy. 

Na dworcu w Sosnowcu służba ko­
lejowa zauważyła, ze wagon Jest 
wprawdzie zamknięty I opieczętowa­
ny, Jednak okienko wagonu 

było uszkodzone. 

Wobec tego wagon otworzono I zbada­
no jego zawartość, przyczem stwier­
dzono, że szereg drogocennych przed­
miotów nieznani sprawcy skradli w dro 
dze. 

f« wypadku zawiadomiono policję, 
która wszczęła energiczne dochodze­
nia, poczem wagon pod eskortą policyj 
na wysłano w dalszą drogę. Szkoda nic 
została dotychczas ustalona. 

Najstarsze wina piwnicy Fukierów 
z o s t a ł y sprzedane amerykańskim kupcom. 

Warszawa, 3 stycznia 
sienią prohibicji w Stanach 

Na tle zme 
Zjedncczo-

SŁODKIE KÓZKI CZĘSTOCHOWOM 
S a c h a r y n a p o d p o ń c z o s z k ą . 

Czesroclaowa, 3 stycznia. Od dłuż­
szego czasu urzędntey celni w Pan­
kach, nad granicą polsko-niemiecką, zau 
ważyli często przekraczającą granicę i 
wytwornie ubraną danię,, udającą się do 
Częstochowy. Wobec tśogo, żc dama ta 
nigdy nie nosiła z sobą pakunków, wy­
dała się urzędnikom sprawa 

bardzo podejrzana. 
W tych dniach wresacie postanowio 

no poddać damę nagłej i dokładnej re­

wizji. Już przy pobieżnej tylko rewizji 
ustalono, że owa dama miała niepropor­
cjonalnie grube nogi. 

Po ściągnięciu jedwabnych pończo­
szek, okazało się, iż były pod niemi u-
kryte w większej ilości 

cienkie paczuszki z sacharyną. 
Wytworną przemytniczkę, której na­
zwiska ze względu na dobro śledztwa 
nic można ujawnić, aresztowano 1 osa­
dzono w więzieniu. 

Cegła z dachu zraniła staruszkę. 
K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o . 

na kurację d o LotW 3 stycznia. W dniu dzisiejszym I wypadku przewieziono 
oko o godziny 8 rano w zakładach prze- szpitala Kasy Chorych 
myślowych Scheihlera i Grohmana u-
padł na maszynę Oskar Pile, robotnik 
zamieszkały przy ulicy Przedzalnianej 
Pile npadf tak nieszczęśliwie, że doznał 
poważnych uszkodzeń głowy. Ofiarę 

• 

STENOGRAFII 
polskiej i niemieckiej 

wyucza 

H e n r y k B e r m a n 
VL n W i l S U (Kllinakiegw 03) (Tal. 138.06 
Zapisy do nowych kompletów codziennie od 6-8 

iecz. Początek wykładów 1S LTTTTOO r. 
1 6-8 • 

JAGIELSKA Stanisława zam. ul. Toka-
rzewskiego 25, zagubiła legitymację w y 
daną przez firmę I. K. Poznański. 

MAJĄTEK ziemski z długiem długoter­
minowym z dopłatą kupię. Wiadomość: 
Lódż, ul. Miedziana 11, m- 38. 

ZAGINAŁ kwit kaucyjny Elektr. I. za 
Nr. Romana Lunksa zam. w Łodzi 
przy ulicy Nowo - ZarzewskleJ 46. 

W podwórzu przy ulicy Zachodniej 
52 została uderzona spadającą z dachu 
cegłą 64-letnia Mirla Mandel, zamieszka 
la w tymże domu. Ofierze wypadku u-
dziclił pierwszej pomocy lekarz miej­
skiego pogotowia ratunkowego. 

Na ulicy Zgierskiej najechana sania­
mi odniosła ogólne obrażenia ciała Mar­
ianna Bartoszewska, zamieszkała w 
Teofilowie pod Łodzią. 

Poszkodowanej udzielił pomocy le­
karz miejskiego pogotowia ratunkowe­
go. 

Ponowny spadek temperatury 
Dziś rano 3 st. 

Łódź, 3 stycznia. Dziś o godzinie 8 
rano termometr wykazywał 3 stopnie 
poniżej zera. 

O tej samej porze ciśnienie wynosi­
ło 751,1 milimetra. 

Wiatry północno-wschodnie z szyb 
kością do 1 metra na sekundę. 

Minimalny spadek ciśnienia. 
Pogoda bez zmiany. 

B I U R O D Z I E N N I K Ó W 
A. 

PP P R O M I E Ń PP 

Ł ó d ź , Piotrkowska 81, tel. 112-98. 
Na rok 1934 załatwia w s z e l k i e p r e n u m e r a t y czasopism 

i dzienników z dostawą do domu i na miejscu. 

Tamże ogłoszenia d o pism 
miejscowych oraz krajowych. 

nych zawarta została między Polską a 
Stanami Zjednoczonemi 

wielka transakcja winna. 
Oto, jak się dowiadujemy, m ^ o j o r -

ska firma Branss zawarła tt insi Keję z 

się, podnosząc posłusznie ręce (całkiem 
ludzkie) do góry. Jak się okazało — by­
li to Wróblewski Władysław 1 EljasJ 
Teofil. 

Dwa pozostałe „widma" uciekły w 
kierunku wioski. 

Funkc. Str. Gran. zdołali zauważyć, 
że dwaj uciekający — nie rozpłynęli 
się w powietrzu — lecz wbiegli do jed­
nego z zabudowań wsi Lutrowskie. 

Po wejściu do mieszkania Wróblew­
skich strażnicy zauważyli dwóch męż-
czyzn śpiących błogo i zgodnie 

pod Jedna pierzynką. 
Były to „widma", które nie zdążyły na­
wet zdjąć koszul. Znaleziono pod niemi 
całkiem po świecku skrojone mary­
narki. 

Przy „przytrzymanych zjawach" 
znaleziono kilkanaście litrów eteru, 
zapalniczki oraz większą ilość ka­
mieni do zapalniczek. 

Sprawę pomysłowych braci Wró­
blewskich i Eljaszów — skierowano na 
drogę sądową. 

Warszawa, 3 stycznia. (T 
roza dokonaiiem jui zniesienie La Rochelle, 

wybija dopie 
. W porcie z 
etki ludzi i ba; 

Czy jesteś członkiem 

L. O. P. P. 

N t a c y l ń i i e ^ 
s łownic twie projekty d * ^ £ * S T te, 
iszczędności a tniaiiowicie tniesh. . . • k . 
du Apelacyjnego/ w Lublinie, k " ^ J™1 ' 
Kręg /ostałby P R I y d 7 . i e l o n y c z ę ś u n 

do apelach warszawskiej, 
częściowo do wileńskiej a CZt 

k ? w s k I e k j r ę 8 ° W y W ' K i e ! C 3 C h ) T u s z y m y na 

Zdarzenia i w y p ^ Ś - * 

ubiegłe] doby . jjają się czynią 

(—) Memorandum francuskie dla r* Ubrani są W 
mleć zuwlora odmowę w grzecznej forml*. 7 przckrCCO 

(—) 1» styczni* odbędzie ale ^ przywdziej! 
nie komlajl apraw zagranicznych Senatu. . " . 
mtntater Beck wygłosi ekspose o aktualn'4Ce 'C ( ' u 

niftnlach dotyczących polityki zagranicznej. 111 Z1KJ jdują się 
(—) Kalifornie nawiedziła k a t a s t r o f a l n ę z z ę b n y , ale k l 

setki ludii utonęło. it 7 ' a będąc 
(—) Rada Ministrów uchwaliła nowa . 7 ' . . 

pocztowców l kolejarzy. Ustawiono 11 «ru. 1 J ^ ' a ' -y ' 
nlowych kolejarzy. Rozpiętość płac wyncl w n i l k , TOZpC 
iww ziotyob,. wód, p o d o b n i e 

(—) Kancelorja cywilna Prezydenta R. 
nlkuje. «e córka P. Prezydenta p u l H e U k ± , a 

slockn. wdowa po i . p. Tadeuazu Zwlsloch 
asym dyrektorze Państwowej Fabryki ZwlOSUWamy SIC S 
tuwych w Mośclcach. zaręczyła ale z p. ibowiClU b a r k i 
kowsklm, dyrektorom Dyrekcji Kolei P ^ o b c c n i C W IT1(1 ' ^ r ^ h o d . P a r l ^ donoal U, o b . , i V<*™™ HlOrz 
mianowanego ambasadora japońskiego w 1 P O K Ł A T L Z I E TOl 
to, który do niedawna był ambasadorem »et Iia c h w i l ę 
przeszły na katolicyzm. WJCCCJ do praC; 

CeremonJI chrztu świętego dopełnił nur 
y. g i ę t k i e p o 

d o k o n y w a 
•tolskl przy dworze bolgljsklm mgr. Mlcan 

(—) Na uniwersytecie warsznwsklm z o p 
rxone katedry hlstorjl Ukrainy l filologii u 

(—) W dniu 1 stycznia weszła w tycie jjWO W i d z ę 25 

T . 0 , " ^ ! , 1 " " " ? . w p r e e m y ń ' 8 ! h l u l d l , u ' kilkadziesiąt m 
dlulyla llołC godzin pracy o 3 tygodniowi 
t. zw. angielska •obota. sznura. 

(—) We wal Chojny pow. kolskiego : g O , CO j a k i e ś 
Kasimleiska, sluzoca u gospodarza Ptefancąiy SZIIUT, 9 -mC 
rzuciła »wte*o urodzone ntemowlo ftwlnlom,, ' Trzeba ZaO 
żywcem potarły. " . j 

(—) W Łodzi odbyło ale uroesyste u r u c U " • ' C W A " 
oddanie do ułytku nowej pleeownl gazownlCtl / ia . I O pC\ 
przy ul. Targowej. W związku z tern starli k O S Z y W y d ( słały z«n\lml c te 1 bed» ztip<lnle zniesione. y i ogony ślci (—) Policja łódzka ujelu trzeelego spra' 

tim lnkasentko Klajnrtwne na C h o j n a c h . - Z O n a - oKOrO 
P 15 mil od br; 
w morze. Pon 
o którego są i 

ską, obejmującą okom 7 .000 buti lok naj 
starszych win polskidh i węgierskich, 

wartości 1,100,000 zł. 
Wina te mają być sprzedawane w No 

wym Jorku po 75 dolarów za butelkę. 

ZBYCIE P A B J A N I C . 

Śmierć w kofcfefe euronsełiek 
Zgon 72 - letniej staruszki . 

Pabjanice, 3 stycznia. W kościele e-
wangelickim przy ul. Zamkowej, pod­
c z a s uroczystego nabożeństwa, zasłabła 
nagle 72-letnia staruszka-Szulcowa. sta-

SPORTSMEN OFIARA NOŻOWNIKÓW 
Śmierć w obronie kobiety. 

Lódż, 3 stycznia. W dniu wczoraj­
szym w szpitalu miejskim św. Józefa 
zmarł naskutek odniesionych ran Sta­
nisław Pudlarz, frzędnik Kasy Cho­
rych w Łodzi. S. p. Pudlarz powracał 
w noc Sylwestrową w towarzystwie ko 
biety i jednego ze znajomych ulicą kpt. 
pil. Żwirki. 

Przy zbiegu ulicy Wólczańskiej to­
warzystwo zaczep'one zostało 

przez dwóch osobników, 
którzy pod adresem kobiety zaczęli 
rzucać obelżywe słowa. 

Pudlarz stanął w jej obronie. Wów­
czas napastnicy rzucili się na mego i no 
żami zadali mu kilka ran. pocKtn 
zbiegli. . -

Poranionego przewieziono do szpita 
la, gdzie mimo natychmiastowej pomo­
cy zmarł. 

W wyniku przeprowadzonego doebo 
dzenia policji udało się jednego ze 
sprawców zabójstwa ująć. 

Dalsze dochodzenie trwa. 
S. p. Pudlarz cieszył się dużą S Y M ­

patią w sferach sportowych, zwłaszcaa 
w L. K. S-ie. Osierocił on żonę i malw 
ką córeczkę. 

metrów długos 
'r.',n połowu rn 

^ sie rozpierzchł 
—Następuje krótfc 

ła mieszkanka Pabjanic. Nieszc'a m ^ z koszyk* 
staruszka, aczkolwiek słaba i c P c i° sokiem ja 
własnych siłach przybyła do k 
aby wziąć udział w uroczystofy^kó^' paki T 
ścielnej z okazji Nowego Roku i ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
komunję św Przed samem p r z y j f c c ^ ™ 
munji staruszka 

nagle zasłabła O O D A . 
i przewróciła się na posadzkę ki 
Obecni wynieśli ją do kancelal 
rafjalnej. gdzie sprowadzony | 
skonstatował śmierć na udar S E R C L 

kosztuje abonament „Echa" 
z odnoszen iem do domu 

Prenumeratę zamawiać można od każdej 
dnia miesiąca. 

Adres: Karola 2 lab tel. 102-21 
lob Piotrkowska 11. tel. 102-$ . 

Przy odbiorze w admlaiitricfi Kar«|, 2 
lub Piotrkowska 11 prenumerata 

nosi ty lko 2 zl, 20 ir. » 

f IIII9 7 V NA AYPTURY< SKRZYWIENIE KRĘGOSŁUPA inUKatl I RÓŻNE KALECTWAI 
P o m o c 1 s k u t e k b e z o p e r a c j i ! 
BTTPTURT, Jakotez kalectwa, ul* wolno zaniedbywali, gdya akuUU 
aia tyci* ludaklego aa bardzo niebezpieczne. Ruptura staje ale 
klsz k ^ e l o w a ludzka 1 spowodować może śmiertelne powikłania 

Specjalne lecznicza bandaże ortopedyczne gumowa mojej 
metody usuwają radykalni* najniebezpieczniejsze 1 najzaatarzalaz* 
ruptury; u mgłczyin, acblet I dzieci. "*i » « » ^ . » « 

B U G OPHRACJT. Na skrzywlemle kręgosłupa przeciw tworzeniu ale 
garbów 1 gruźlicy kości lecznicze gorsety ortopeiWrzne. Dla skrzy­
wionych nóg, P Ł A S K I C H ł bolących stóp. wkłady 
ne nogi 1 rece, Nu obniżenie ( O Ł A D K A 1 kisze 
brzuszne. 

ZAKŁAD O I I O T I S T O I I T I 
Ortoped. Spec. J . h a p a p o r t ze Lwowa 

Ł « d < , a l . W ó l c z a ń s k a Nr. 19, (front, parter) t a l . 221 -77 

Od 1 września 1933 r. przyj maje tylko osobiści*. 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 

leesnlaze bandaże 

Uwaga Ubezpieczonych 
Osobiste zjawienie 

PODZIĘKOWANIE. 

ule chorych Jest konieczne. 

Od dłuższego czasu cierpiałem na obustronna przepuklinę. Dziś dzięki W P . Dyr. J. RA, 
PAIOBTOWI zamieszkałemu w Lodzi przy ulicy Wólczańskiej 1 0 , pozbyłem sle całkowicie prze. 
pukliny bez operacji 1 za to na tom miejscu składam serdeczno podziękowanie. 

(—) FRAHOTBITEK MBWTŁEWIAB. 
Łódś, al. Grochowa Br. f 

P O K A Z D R O B I U . K R Ó L I K Ó W , 

Bi I Z W I E R Z Ą T F U T E R K O W 

Pabjanice. 3 stycznia. W dnia 
stycznia w sali ,.Sokoła" przy ul. 
skiego odbędzie się pokaz drobizEME POCZĄTKI 
lików, gołębi i zwierząt f u t e r t , , p o t k a , ^ 
zorganizowany p r zez Związek F okno u j m t z t m . 
c ó w w Pabjanicach. -pomniała mu zna 

Za najpiękniejsze okazy przeł d o swezo przyja 
He będą nagrody, ufundowane pr?'! a n,' e m c z y i c , t 0 J 

j \ ul ^ 1 . • było to wesele bi 
nusarza rządowego w Magistracie c ó r k ą m a j o r a S m , 
zek Hodowców ł innych. metanlzn, i siłą z 
W I E C Z Ó R P R O P A G A N D O W O m wybrali w 

R A C K I L E G J O N U Ś L Ą S K I E J " r f*°y a ć M a r 2 

r )d strzeżony na 
Pabjanice, 3 stycznia. W dn iu szwali Margaret b; 

cZnia r. b. w sa lach p . Budzh 
Przy ul. Zamkowej 1, odbędzie s ' w a ć i ą • ^ lodzi 
tzór propagandowo literacki, ror) , 
Vany przez Legjon śląiski G n K „ T A l . , - r T T 

Pabjanicach. Protektorat n a d ta. u J Z i A . Ł L Y U " 
Przyjął vice marszałek Sejmu d r / " 3 l 
Polakiewicz, k t ó r y b i d z i e o W ^ f ^ f ^ 
Meczorze i wyjjłosl p r z e m ó w i e n i e l t r a l 1 h a n d l ó w 
'Jlat prac państwowo-twórczych. P by* a d r e s 
kończeniu wieczoru odbędzie się iedziaf się, iż 

-1" ile pod l 

„WYROK ŻYCIA" <airze i miał r 
w „Casinle". :cie p rzemys ło i 

Pllm o wielkiej miłości 1 wstrz*sai»c> z o wa. Centa] 
«le przeciwko niesprawiedliwości t krzj n j c ze tkną ł i i 
hlm bez przesady i taniego efekclarstw , r . 
torką tascynujacezo scenariusza jest f v"cz«Łs o jej I S 

^icz-Szczepkowska, które) „Sprawa t też dz iwne zal 
odniosła wielki sukces na scenie. , cj cjiej mieiiSjr< 

Wybitną sensacją (w szlachetnem h „ K . . , , J . 
Ulu tego słowa) dla Łodzi iest debiut Jar 1 1 1 ^'" ]° sobie 
4rzeiewsklei na ekranie. Byli ludzie, któ^' MelliaTiie mi 
Szli po raz pierwszy w życiu do teatru, mi id t 
baczyć tę cudowną aktorkę w „Dziew . . . ' 
W mundurkach'-. Uznano Jadzie Anrłrzt 1"! zawsze n 
luz nietylko za talent, aJe o t ^ n s v w n , i tc 

fenomenalne zjawisko niej ko rzys ta j 
W świecie sztuki, jakiego nie zanotowa 'p . * , ' 
kilkudziesięciu lat. • A„ -u l l d a ł ' 

W pozostałych rolach: Irena Eichlet> 1 ( m {- 'ldzielnicy 
Dobiesław Damięcki. Film inscenizował; w OrlnanaiUn 
Gardan, reżyseria Mieczysławą Kiawiczi^jm-.^ q^ traJi 

* L J m " o b w l o s j c - n | 
.rabskijrj^ Q^'n 

http://hna.ii.owa
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LiUo C h a l o t or 
t e i n i - o c r i — 3 a n 

G a b i o a t y 
M C i ę ż k i p r a c a r y b a k ó w . 

. m o w y p o l ó w nie Sadu Apelac 
w Lublinie? e ł r o w a „ w d k a 

iwa, 3 stycznia. (T , „ , „ . . 
»ianem jui zniesienie L a Rochelle, w grudniu. 
* o w Tojuniu. wysuW 1 C K : s k

h

r z a . s , ? f w , a z d y " 
wie projekty dalszf * °

c h o
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egowy w * Kielcach)
 c 1 1 1 1 / 1 1 D a r e , , -

-yruszymy na cał.,dzicn-

na morzu. 

, A n , ' a , w v r w v «
a r k i wita mnie gościnnie 

u b i e g ł e ) d o b y . j a j ą się czyniąc ostatnie 
lorandum francuskie dla r» l 'bran i Są W pO.dWÓjtlC 

odmowę w grzecznej formie. ; j 7 p r z e k r ę c o n y m daSZ-
m t a o d b e ^ i e . i , ś p r z y w d z i c i a c e r a t o w e 

•praw zagranicznych Senatu. . . . j j r» 
k wygłosi ekspose o aktinln ;iąCC ICH Od W O d y . FC-
trezacych polityki zagranlcznej.tti znajdują SIC aż 3 p o k o 
fornjo nawiedziła katastrofalna / /e l / t iy . ale krZCpki d z i a 
, t o n e , ° - it 7 2 . a będący ryba-
a Ministrów uchwaliła nowe , . . . _ • 
1 łcol.Jeray. U.tawlono 11 g n , k » k * 0 ' W ^ 
ejarey. RozplętoM płac wync'' w n t l k , rOZpOCZy .la.iący 

wód. podobnie jak dzia-
:elarja cywilna Prezydenta R. 
?orka P. Prezydenta pani H e l f t . . , 
'a po s. p. Tadeuezu ZwlMock" r U I U I z y ł - , d -
arze PańetwoweJ Fabryki ZwlOSUWatUy Się SZybk'0. NiC 
o*cicach. zarecsyia s i t z p. i b o w i c m b a r k i r y b a c k i e 
•oktorem Dyrekcji Kolei P « J 0 b C c n i C W motory. Nic 
o d . Parła- donoal U o b i . < ^\l\Cm tllOrZU rCZwIlO-

ambaeadora Japońskiego w 1 p o k ł a d z i e r o b o t a WrC. 
niedawna byl ambasadorem eCt 113 CllWilę StCT aby 

utoi icyzm. w i ę c e j d o pracy, r ' l edzę 
1 chrztu świętego dcipclnll nur 

IV giętkie poruszenia i 
d o k o n y w a n e j n i e m a l 

dworze belgijskim mgr. Mlcan 
iiilwcreytec.le wareznwnklm I0|J 
r hlatorjl Ukrainy 1 fllologjl u 
nlu 1 stycznia weszła w tycie a N V ( ) N V j t ] Z ę 2 5 koS7 '. Za-

'TIJ^TZT lvTdn,^'ll<adziesiąt metrów nic-
godzin pracy o 3 tygodniowe 

•ka aobota. sznura. 
wsi Chojny pow. kolskiego :go. co jakieś 5 ni. przy 
słuzera u goępodaraa Btefa/icą! y szntir, 9 - m e t r 0 »Vy, Za o urodzone ntemowlo świniom, 

rly \. Trzeba zaopatrzyć je 
OM odbyto . 1 , uroosysle urucWięC W danym wypad-
tytk.i nowe) piecownl gaawnicdzia. PO pCWtiym CZa 
itowej. W awlazku z tem starli k o s z y wydostają S i ę 
cte I b«dą tupelnle znlealone. -y j ogony Śledzi: robo 
Ja łódzka ulcU traerlego spra ' s , j j k d 

utka. Klain^wno na Chojnach. , _ , . • . « 
, c 13 nul od brzegi 1, węd 

ł _ _ _ - _ _ _ _ _ _ _ _ _ - - _ 0 1 ' morze. Potaii 
m m a m m m ^ ^ ^ m ^ ^ ^ n którego są przymoco-

ransełiek 
I R U S Z K I . 

metrów długości. 
połowu rozc iąga się j 

aafsic rozpicrzcWa : ; i ę już 
""Następuje króttri o t o c z y 

nka Pabjanic. Nieszr/amy z koszyków p re -
aczkolwiek słaba i c P c i° sokiem jabł.-oznym 

liłach przybyła do k 
I udział w uroczystofybaków pałfl paoryrosy, 
kazji Nowego Roku i | 

Przed samem p r z y j ę ^ ^ " " " " " 1 " -

inćmią fajki, inni wreszcie zażywają 
poostu tabakę. 

pzmyślania przerywa energiczna 
koinda kapitana: 

| En route! 
i ten głos każdy z rybaków staje 

nawoim posterunku. Jeden chwyta 
zatr. inny, starszy rybak, ustawia 
obisiebie kosze, a pięciu pozostałych 
z -jściciclcm na czele stają na icwym 
pbpzie barki. Na powierzchni mo-
rzaidać korkową chorągiew, oznacza-
jąaoczątck naszej liny. którą winduje 
sięraz łódź zapomocą kluby. Za każ 
dytaś razem, gdy na wędce zinjduje 
sięba, pierwszy woła: — .lepassc — 
poc! Wówczas piąty z rzędu rybak 
— Jrgicznym ruchem wydobywa z 
ustby wędkę: nieraz walka z nic, 
jesudna. zwłaszcza, gdy chodzi o t. 
zwpsy morskie'', duże i niezmiernie 
muJarnc okazy. Obok szczclma, w y 
łożi w głębi piaskiem i kamykami, do 
nic; właśnie rzuca się zdobycz która 
w isposób zostanie przetransportowa 
na do portu. 

ignicnie zniewala starego d^ wypi 
ciągli łyków jabłecznika. W chwili, 
gdydaję mu butelkę, czuję jakiś niesa 
inov szelest dokoła nóg. Pa t rzę i ro­
bi Pic bardzo nieswojo: potężna ka-
łaniica dotyka już mego buta : lada 
nioit uścisk jej pijawek może tlę stać 
bar niemiły. Kapitan rzuca butelkę 
i wnicniu oka zapuszcza palce w tisi-
nyriworzc kałamarnicy: jest ona roz 
brat, a wnętrzności jej rzuca się do 
mo Zc wstrętem patrzę na to gięt-
kielsko. Kapitan śmieje się i mówi: 
— siał jednak pan już niejedni>krot-
nieć kałamarnicę w konserwach-., z 
hort! Mięso i j jest bowiem tak 
smne. żc często 

zastępują niem homary. 
Naizych zresztą wybrzeżach kalamar 
nicOrawiają istne spustoszenia, ży-
wiiic właśnie langustaml, H O M A R A M I 
i karni, których skorupę łamią nic-
zliLtmi swemi mackami. 

słoto raz po raz na pokład spada 
noityba. Są to albo ,,psy morskie'', 
alb-zw. „roussottes", lub wreszcie 
pł*<; i białe „raics"; mają one nic-
znric ciekawe usta, nieraz Zlipełnit 
czune, 

i szininkowauc wargi kobiet. 
Ryk. przyprawione z cebulka i przy-
smr.cm niasłcm, są niezmiernie smacz 
na>. tmy icli już przeszło 80. Tołów 
jtst ukoikzcniu. Zwinięte liny znaj­

dują się w koszu- Wydęte żagle zbliża­
ją nas do brzegu. 

Barce naszej towarzyszą też thistc, 
krzyczące mewy, łapiące w powietrzu 
rzucane im przez rybaków kawałki ryb. 

Dobijamy wreszcie do portu. Zaraz 
po wylądowaiu cały nasz potów zostaje 
wydobyty z barki i rozłożony, gdzie od­
bywa się przedpiątkowy targ.- Otacz t 
ją nas kupcy en gros, prywatni A M A T O R Z Y 
oraz gromada dzieci a także żony i mat 
ki rybaków. Sprzedaż odbywa 3ic szyb 
ko : całość bowiem połowu zostaje za 
kupiona za cenę 875 fr., t. j . okolc- 300 
złotych. 

Czasy są ciężkie, więc rybacy z tego 
rezultatu są bardzo zadowoleni. Rozsta­
jemy się serdecznie; ściskają mi rękę. | 
a na pożegnanie wręczają mi piękną ,,ra­
ić" na mój pamiątkowy obiad. Ib. 

Straszna śmierć córeczki oficera 
pod wywróconem autem. WKKLM Porucznik Laumond powracał do 

swego mieszkania w koszarach w Mon 
targi, w towarzystwie żony i 12-lct-
niej córeczki z przechadzki. Gdy pp. 
Laumond mieli już wchodzić w bramę 
koszar, ' 

nadjechał nagle samochód, 
prowadzony przez Raula Verrier z 
Courbevois. W tej chwili z bocznej uli 
cy wyjechał inny samochód. Yerrier 

chciał zatrzymać swoje auto, żeby uni­
knąć zderzenia. Wskutek gołoledzi sa 
mochód jego poślizgnął się na jezdni, 
poczem zrobił nagły zwrot w tyl i 
wreszcie przewrócił się do góry kola 
mi. Dach samochodu przygniótł córecz 
kę pp. Laumond, kładąc ją trupem na 
miejscu. Rozpacz nieszczęśliwych rodzi 
ców. w oczach których zginęło M*r 
nc dziecko, nie ma granic-

S t r z a ł y w p e n s j o n a c i e . ! 
Dwie ofiary bandyt 

Przedmieście Gagny pod Paryżem 
było widownią krwawego morderstwa, 
popełnionego przez bandytę. Do pensjo 
natu 68-letniej wdowy, pani Couly, w y 
najmującej umeblowane pokoje, zgło­
sił się o północy jakiś nieznany mło­
dy mężczyzna. Człowiek ten znał na­
zwisko pani Couly, wobec tego wLśc i 
ciclka pensjonatu 

F R T S T C Morgana na kliszy. 

wpuściła go do wnętrza. 
Nieznajomy w nasuniętem na cz, 
kaszkiecie i z rękami w kieszeniaci. 
wszedł do biura pensjonatu i zażądi: 
pokoju na n o c Pani Couly, nie p o d ^ z 
wając nic złego, była gotowa wyniku 
pokój nieznajomemu i poprosiła go a-
by wypełnił kartkę meldunkową. . 

W tej chwili nieznajomy wyjął z 
kieszeni rewolwer i oddał do przci i 
żonej 
właścicielki pensjonatu cztery strzały 
Trafiona w okolicę serca pani Couly 
padła na podłogę, wołając głośno o po 
moc. Na krzyk jej wypadł zc swego 
pokoju syn pani Couly, 40-letni G;r 
ston i spotkał się w korytarzu z ucick; 
jącym bandytą. W ciemnościach band* 
ta oddał jeszcze dwa strzały. Oba bj : 

celne i Gaston Couly zwalił się 
martwy na podłogę. 

Kiedy skolei nadbiegł jedyny lok; 
tor pensjonatu, niejaki Fehr. ujrzał ju. 
bandytę wyskakującego przez okno 
kuchni na ulicę. Na śniegu pozostały jc 
dynie ślady zbiegłego bandyty. 

Zaalarmowana policja zajęła sie n. 
tychmiast zbadaniem bandyckiego tui 
padu. Panią Couly przewieziono u 
ciężkim stanie do szpitala. Przesłucha­
na podała dokładny rysopis bandyty, 
wyrażając jednocześnie przypuszcze­
nie, że bandytą tym jest jeden z jej 
dawnych klientów. Policja rozpoc/.c'. 
poszukiwanie zbrodniarza. 

szka 
nagle zasłabła O O D A 

ła się na posadzkę k 
^nieśli ją do kancela 
gdzie sprowadzony 

ił śmierć na udar serc 

W węgierskiej miejscowości Nagy Hortebagy zauważyli wieśniacy niezwykłe 
r^t^Tk, Z , a V M , F a t a , Wortfanę. Miejscowemu fotografowi! udało się 
edtnefe obrazu odległego 0 kilkadziesiąt kilometrów miasta utrwalić n a kliszy. 1 

F O S F A T Y N A 

F A L 1 E R A 
IDEALNY POKARM DZIECKA 

D A T W E M U D Z I E C K U 

S I L E i Z D R O W I E 

tmmicA tOBIU. KRÓLIKÓW, 
ERZĄT FUTERKOW 
e. 3 stycznia. W dn ia 
sali „Sokoła" przy ul. 
ę d z i e s i ę p o k a z drobizENIE POCZĄTKU 
>bi i z w i e r z ą t fu terka ^ o ^ g j w c s e i e arabskie 
ny p r z e z Związek F okno uj(wt zemdloną oblu-
jan icach upomniała mu znajomą pan-
ę k n l e j s z e okazy p r z e J ^ ^ / J " 0 Przyjaciela Kop-

P o w i e ś ć . 

jrod y; armufcywinrp^**^^ 1

t o

h

b y' 0* e sf 
j \ \ A i i bylO to wesele bogatego A-dowego w Magistracie c o r k ą m a j o r a S m i t h ^ k t ó r y 

:6w i i n n y c h . metanlzm i silą zmusit cór-

PROPaGaNDOWO snt w^-brali się w nocy pod 
t t P iniMTI "ST A C l f i F p y uratować Margaret z rąk 

. E O J U N u bLĄar..iŁ^ d s t „ e t o n y „ a b p k u n a . 
!, 3 Stycznia. W dniu :zwali Margaret by im data 
w salach p. Budzif , J . . t c , 
mkowej 1, odbędzie s w a ć 1« 1 ™ t o ć a i u w , e ś ć d o 

indowo literacki, zorj . 

V ^ Ł « A f & Z I A Ł Y U . 
i marszałek Sejmu d r ^ " 1 * ' 

który będzie o b e ? a T 1 ° . t 0 ^ 1 a ł " A P O C * ; ' 0 ! 
Aryglosf przemówienie l t r a » H a n d l o w e j . d o | 
.ristwowo-twórczych. P . był a d r e s o w a n y , 
leczoru odbędzie się ie'dział się, iż posiada 

1 1 ' il" lie pod Ka i r em. 
• ™ • • m m m • ^ • • • • ' • • P f o S y a d z i ł s a m przed 
,WYROK ŻYCIA** za i rze i miał rozlegle 

w „c«sin!V\ x ie p r z e m y s ł o w o - h a n 

;ioJ mlłoici 1 wstrząsający z o wa. C e n t a l a H a n 
niesprawiedliwości I kn5 n j c ze tkną ł i nic wie 
ady i taniego elekclarstw. , „„ • • - . , 
weso scenariusza Jest r d i c z a s o jej istnieniu 
sika, której „Sprawa f też dz iwne założenie 
sukces na scenie. i, x\&z\ miejscowości 

isacią (w szlaclietnem h „ h , . v . , . j . . 
dla Łodzi lest debiut J J^ i* f ° sobie z falk 
ekranie. Byli ludzie, któw Mekianie mieszka 

wsay w życiu do teatru, nuidt 
wną aktorkę w „Dziew..., ' 

Uznano Jadzie Andrzr 1 1 1 ' zawsze naibo.r-
ote - ^ y w B , i t o ofen 

notowa r k 0 ' r z ' v ' s t a j ą c a 7. 
_ t-A*-**2 u^ał sie od 

talent, a-le 
omenalne zjawisko 
ki, Jakiego nie zan u c a { s , e 

ach rolach: Irena D d l k f d ^ j ^ i e l n l c y D a r ł , 
iceki Film inscenizował; ^ odrcipanvni do­
ją Mieczysława Krawiczi^iuro Central i Han-

» — o b w k >:-.!:! 
. r a b s k i e O k n a od 

w e U r z wyk lc jone by ły w o s k o -
wyrap ie rem, przez k t ó r y nic nie 
możbyło dos t r zec . 

Bd d rzwiami siedział w k u r z u 
ia/kiellah*), wspart ty j i lecami o 
m u r a ł o ż r ł p a s m o - k o n o p i n a w y ­
pręż- wielki pa lec od nogi., k t ó ­
r y m naciągał , i kręci ł sznurek , po 
.^pic^ac przez nos senna m e l o d v i -

Ran pchnął energicznie d r z w i ; 
o t w e ł y się z brzęknicc iem d z w o n 
ka. pokoju, mieszczącego się 7a 
k a n t n i , w y s u n ą ł się o s p o w a t y ie-
trom o ol iwkowej cerze i z obl?-
^nynśniiechem spy ta ł K o r d o w s k i c 
go , c o sobie życzy, n a co ten od 
powinął: 

—istem przeds tawic ie lem firmy 
Kxhvrt i p r a g n ą ł b y m z a p r o p o n o 
wać niie p a n ó w nawiązianie kor.-
taJćtd nami. ATamy w y r o b i o n e s to 
sunkf F.uronic ś rodkowe j , .p-łównic 
w potWacli b a ł t w k i c h i w P o l s c . 
oraz R u m u n i i . P r a g n ą ł b y m wie-
dzieć^ka branża r*3inoAvie sie intere 
^ują, "\vówrczas f i rma n a s z a ntogła.-
bv p p m przedst'«iAvić szczegółoAvą 
oferta 

O b i a t y fegomosr odrzekł 7. 
tym i m y m napo łv ' ' ronicznym. "». 
napc Uprzejmym ^uśmiechem: 

—'To*że pian zechce łaskawie zo -
sfawidadjres swoje j f i rmy, ia z a ś 
-kom fiku je się z moim szefem i 
fani fMĘo znać o r^zvl t rc ie . I,Vcz 
iąszo.. eri trala zajmuje się <?-łó\vnic 

hand l e ziemiopłodami i obl iczona 
kł%nte1r. tu l , vi cza- a t y l k e 

n iek tóre a r t y k u ł y , p o t r z e b n e te j kli­
ente l i , s p r o w a d z a m y z zag ran icy i 
marny inż ź ród ła us tn lonc . 

P o d c z a s te j r o z m o w y R o m a n 
zdążył roze j rzeć się nieznacznie po 
pokoju, lecz nie z a u w a ż y ł nic takie­
go , co n a p r o w a d z i ł o b y ero na jakikol 
wiek ślad. Ki lka ogłoszeń na ścia­
nach, szafa, cz te ry krzesła, b iu rko i 
na niem telefon — oto bvło wszys t ­
ko. Zwróci ł u w a g ę .żc na b iu rku nic 
lożą żadne papiery , n a t o m i a s t iest 
ono p o k r y t e w a r s t w ą k u r z u . — >'io 
wiele Interesów t u t a i się z a ł a t w i a — 
pomyśla ł . P r a g n ą ł dowiedzieć sic o 
miejscu pobytu majora Schmidta , 
iecz nie chciał t ego t e m a t u po ruszać 
wpros t . Z w r ó c i ł sie do ospowa tego 
jegomościa , z zapy tan iem* 

r a k się o tej porze ' śmietanka euro 
PEJSJCLEG-O t o w a r z y s t w a , kaza ł sobie 
podać cza rną k a w ę . P a t r z ą c na t ł u m 
snujący się przed hote lem, popijał 
m o k k ę i rozmyś la ł nad t em, co dale j 

— Kiedv mó; : l l , \ in zobaczyć się 
osobiście z d v r c k t o r e m : 

— D y r e k t o r jest s!.:\lc zajęty , p rzy 
czem widzenie sie nana z nim, t o 
rzecz zby teczna . Mówi łem już panu . 
że w razie p o t r z e b y firma n a s z a z w r P 
r \ się do p a n ó w piśmiennie. 

W s t a ł , dając tem K o r d o w s k i e m u 
do z rozumienia , że. r o z m o w a ich jest 
skończioinia,. W tei chwili w sąsiednim 
pokoju zadzwoni ł telefon. — A więc 
ta m a ł a ruch l iwa f i rma m a iedna r 

dwa te lefony, i t a m t e n , mniej oficjał 
ny, jes t znpewne ważniejszy, może 
to zresizitą telefon w e w n ę t r z n y 

omyś la ł R o m a n . 
U r z ę d n i k pobiegł do sąsiedniego 

ookoju . roz leg ło się dźwięknięcie v/l-
(lełek i nieciernl iwy rozka 'z : 

— K k f i l ! * / 
P o c z e m o s p o w a t y jegomość szyb 

kim krokiem wróci ł do k a n t o r u , po 
.'.cgnał się z K o r d o w s k i m i wychyliw­
szy sie za nim n a ulicę zawoła ł na fel 
•aha, k t ó r y wciąż kręci ł swó j sznu 
e k : 

— P r z y n i e ś mi papierosów-! 
K o r d o w s k i szedł powoli ku śród 

mieścin. Skręci ł w ulicę K r n i e l i nn 
taras ie hotelu Shepheard , srdzic zhic 

zamknij. 

4 
począć. U z n a ł , że najlepiej będzie 
po jechać do H e l u a n u i o d s z u k a ć t a m 
majora . 

M h ł z a m i a r zapłacić i w s t a ć od 
stolika, g d y uwaige j e g o zwróc i ra 
piękna b rune tka , k t ó r a aaijęła sąoied 
ni stolik. W y j ę ł a ona z torebki list, 
p rzeczy ta ła g o i u k r a d k i e m o t a r ł a 
chus teczką oczy. C h u s t e c z k a t a u-
jiadła jej nia pod łogę . R o m a n pod­
niósł ją i poda ł n ieznajomej . Uśmiech 
nęła się m e l o d y j n y m k o n t r a l t e m po-
-iziękowała po f rancusku . C h u s t e ­
czka zos tawi ła za sobą s m u g ę w y ­
t w o r n e g o zapachu . 

R o m a n szedł p rzez p l ac O p e r y w 
s t ronę hotelu G r a n d Cont inen ta l . W 
uewne j chwili zdawa ło m u się, iż mi­
nął go ten sam fellali, k t ó r y krer.it 
s znu rek przed b iu rem C e n t r a l i H a n 
d lowej . M a już wejść d o ho te lu , gdy 
f>odbiegł k u niemu jakiś chłopiec i 
pociął m u list, a d r e s o w a n y niezna-
nein pismem po a r absku . K o r d o w s k i 
s chowa ł go do kieszeni i p rzeczy ta ł 
dopiero w n u m e r z e : 
„Jes teś ś ledzony, penie . P r o s z ę nie 

przychcd 'ż do mnie. bez konieczne j 
•wtrzeby . — A. A." . 

Domyś l i ł się, iż list t en pochodzi 
od Abdel -Azisa . P r z e b r a ł się, wsu ­
nął r e w o l w e r dó kieszeni, z a p a k o ­
wał wal izę i kazał się zawieźć n a 
stacię.. 

P o d rodze do H e l u a n u p rzysz ł a 
m u do g ł o w y śmiała myś l , b y ziając 
pokój w pensjonacie s ios t ry m a j o r a 
w d o w y G o e r n e r o w e j ; b y ł b y t o na j 
lepszy p u n k t obsewacy jny . L e c z po 
namyśle doszedł do przekonan ia , iż 
jeśli by m u tam nnrwet p o k ó j w-yna 
eto . by łby to k r o k z b y t r y z y k o w n y 
k t ó r y p rzyczyn i łby się t v l k o do o-
"-'!/-c;;ir rzu jnośc i przeciy.ui \ - ry ' 
Zatrzymr.T «le wiec w w-

• skromu- .m H o t e l Pens jo : ! A i ; i : : : : o , | r z y ł m ^ służący. 

skąd w y s ł a ł list do b r a t a , p ro sząc g< 
by p rzys ła ł mu t a m korespondenc ję . 

N a z a j u t r z r a n o wyszed ł wcześnie 
z h o t e l u i udlał s i ę w o l n y m krokiem 
W. k i e r u n k u pens jpna tu w d o w y 
G o e r n e r o w e j Nie chciał z w r a c a ć na 
siebie u w a g i , nie z a t r z y m a ł się więc 

p r z e d n im, rzuci ł t y lko okiem n a 
niegus towny b u d y n e k , naś ladujący 
niezdarnie a ty l m a u r y t a ń s k i , n a k o 
l o rowe ku le s z k l a n e w ogrodz ie ora/. 
n a k a r ł y i zwie rzę t a z t e r ako ty , roz 
s t awione -wzdłuż ścieżek.. 

Za p e n s j o n a t e m G o e r n e r o w e j 
p rzyśp ieszy ł k r o k u i przechadziaił się 
dalej po p ros tych , weso łych ulicach 
H e l u a n u , aż w p o w r o t n e j d r o d z e do 
ho te lu zna l az ł się z n ó w przed t y m 
s a m y m b u d y n k i e m . L e c z i t y m r a ­
z e m nic c i e k a w e g o nie zauważy ł , 
w T Ó c i ł więc n i ezadowolony d o P e n -
sion A n t o n i e 

N i e b a w e m roz leg ł się gong , wzy 
wający n a lunch . Jak ież było z d z i ­
wienie R o m a n a , g d y z a u w a ż y ł w 
sali j ada lne j t ę s a m ą p r z y s t o j n ą b - u 
n e t k ę , k t ó r e j p o p r z e d n i e g o dnia pod 
niósł chus teczkę n a tarasie Shcphe-
ard 'u. O n a pozna ła g o r ó w n i e ż i u 
śmiechnęła się z l ekka , n a co odpo­
wiedział u k ł o n e m , poczem zajął mic 
sce. P r z y s to l iku owej p r z y g o d n e 
zna jome j siedział b l ady , p r z y s t o j n \ 
b r u n e t o marzycie lskich oczach'.. 

P o l u n c h u K o r d o w s k i z a p y t n 1 

por t je ra , kim jes t t a para , i dowie­
dział się, że m ł o d y człowiek n a z y w . 
q ę S t a w r i n i j es t r o s y j s k i m poet:-
e m i g r a n t e m , z a ś t o w a r z y s z ą c a m? 
d a m a — jego siostrą. 

K o r d o w d s k i nie chciał, by widy­
w a n o g o z b y t częs to p r z e d pens jo­
n a t e m s ios t ry m a j o r a , więc D O S T A N C 
wił udać się t a m dopie ro z nas taniem 
ciemności . • - -

O z m r o k u w y r u s z y ł \ y t a m t ą s t ro 
n ę i t ym r a z e m po r a z p i e r w s z y na 
t r a f i ł na siad. k t ó r e g o w y p a t r y w a ł . 

I';::-"' | ; i - n e t e m s t a ł l i s t o i m -
onlł d o f u r t k i . N iebawem o t w 

JtJD. fc n . i 
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U C H O . 
Bój ria ulicy. 

Budowa pierwszego w Polsce dwor­
ca autobusowego na placu Bro:>i w W a r 
sza wic rozpocznie się dopiero na wjosnę 
roku 1934. Obecnie jednak li.r.ni pasa­
żerowie autobusów zmuszeni są oczek' 

odjazdu wozów, stojąc na ulicy, 
znosząc deszcz i mróz. W związku z 
t<*m, związek właścicieli przedsiębiorstw 
samochodowych wynajął pusty maga-

.zvn. Magazyn ten został przerobiony 
na obszerną poczekalnię dla pasażerów 
autobusów. Otwarcie tego prowkterycz 
no ; . ' dworca nastąpi z dn. 15 stycznia 
V34 r-

• » • 
Jednym z pierwszych balów tegerocz 

nego karnawału warszawskiego bidzie 
bal gruziński, w dniu 8 stycznia w. sa­
lonach Rady Miejskiej- Bal gruzirski ma 
swą świetną tradycję w Warszawie. 
Dobra, wesoła zabawa i wytwor;;e to­
warzys two są jego stałemi cechami. 
W tym roku szczególną atrakcja balu 
będzie pokaz oryginalnych tańców kau-
Vazkich. 

w • • 
Podług danych wydziału finansowe­

go zarządu miejskiego za listopad, ki­
nematografy stolicy zwiedziło w tym 
czasie 905.594 osób. teatry 100.400, tea 
trzy ki — 49.942. koncerty 12.027, z ł j -
dy sportowe i wyścigi — 102-685, im­
prezy sporadyczne — 130.375. Ogółem 
frekwencja wyniosła w listopadzie 
1.352.182 osoby. 

• » * 

Odebrano prawa jazdy kierowcom 
taksówek: Mieczysławowi Jakimowi­
czowi na 6 miesięcy za kierowanie tak 
sówką w stanie nietrzeźwym i Włady­
sławowi Kunieckiemu za najechanie 
rowerzysty i potrącenie przechodni .\ 
Zelikowi Kenigsbergowi na 3 miesiące 
za zderzenie z samochodem. Aleksandro 
wi Karpińskiemu na 2 miesiące za zbyt 
szybką jazdę i Janowi Blachowiczowi 
na 2 tygodnie za najechanie na słup ogło 
szeniowy. 

* * * 
Komitet rozbudowy opracował spra­

wozdanie ze swej działalności za rok 
1933. Z tego sprawozdania wynika, Ac 
w ciągu roku ubiegłego przyznano na 
akcję budowlaną kredytów w sumie 10 
miljonów złotych. Kredytowano budo­
wę 727 domów, co przysporzyło W a r 
szawie 2.280 nowych lokali, liczących 
6.765 izb. 

* * * 
Na terenie wszystkich starostw doko 

nano szczegółowego przeglądu, piekarń. 
Stwierdzono wielkie uchybienia sanitar 
ne i zły 'wypiek oraz uprawianie nie 
uczciwej konkurencji kosztem wyzysku 
robotników i niskiego poziomu wypie­
ku. W wyniku przeglądu zamknięto 

Gdyby człowiek był fakirem lub cu­
dotwórcą mógłby jeszcze jakoś żyć. 
Wziąłby bowiem ziarnko pszenicy i 
zrobił z niejjo puszkę kawioru i butel­
kę konjaku i życie byłoby piękne. Po­
nieważ jednak cudotwórcami niestety 
nie jesteśmy, przeto z ziarnka pszenicy 
możemy sobie conajwyżej wyhodować 
w doniczce po ś. p. pelargonii kłos, z 
którego następnie słomę dołożyć do in­
nych słomek w sienniku. 

Gdybym posiadał taką moc ,,cudo-
tworzenia", przedewszyslkiem przetwa­
rzałbym grosiki miedziane na ban­
knoty pięćsetzłotowe. Następnie wziął­
bym się do innych rzeczy. Z całej Łodzi 
po wypowiedzeniu magicznych słów: ho­
kus-pokus zrobiłbym pustynię. Znikły­
by z powierzchni ziemi fabryki, ohydne, 
czarne, ponure domy, nie byłoby już 
nigdy więcej dziurawych wąskich, brud 
nych ulic. nic byłoby teatru ani kin. 
nie byłoby wreszcie już na świecie ani 
jednego łodzianina. Byłaby tylko pu­
stynia, na której może kiedyś ktoś 
wybudowałby nowe, piękne miasto, na­
turalnie bez łodzian. 

Gdybym był cudotwórca! Przyjaciół1 

zamieniłbym w osłów i wtedy nareszcie 
chodziliby w swej prawdziwej postaci, 
Drzemysłowców w szakali, łodzianki w 
pagugi, lub w zgrabne małpki afrykań 
skie-

Słowem życie mogłoby być piękne, 
gdybym posiadał możność robienia cu­
dów. Ponieważ tak jednak nie jest, mu- j 
simy zadowolić się rzeczywistością, w 
której złośliwi idioci silą się, aby nam 
psuć nerwy, kobiety nieodmiennie od 
tylu tysięcy lat naciągają nas na nowe 
suknie, zaś mężczyźni od czasów No­
wego urzynaią sie alkoholem. 

Nie ulega wątpliwości, że życie w 
tych samych warunkach przez kilkadzie 
siat wieków może człowiekowi zbrzyd-
dnąć. | dlatego tylko niema właśnie 
nieśmiertelności, gdyż ci sami ludzie 
nie wytrzymaliby tego samego przez tak 
długi okres czasu. Dzięki temu jednak, 
że jedni umieraią Iz nudów) nowi zaś 
się rodzą, człowiek przez 60 czy 70 lat 
jakoś znosi to. co jest. Ludzie łudzą 
się, żc życic przynosi im ciągle coś no­
wego. To nieprawda. Przed wiekami 
kobiety zdradzały mężów i kochan­
ków, robią to samo i obecnie. Przed wie­
kami plotkowano i intrygowano rów­
nie umiejętnie jak w wieku dwudzie­
stym. Był już u starożytnych tlgipcian 
telegraf bez drutu, bvłv okręty, byly 
obrazy, sztuka i t. d. Nic się nie zmieni 
ło. Był ichtjozaurus, jest lew. Był ma 
mut — jest słoń. Była Kleopatra, jest 
Marlena Dietrich, były wielkie widowi­
ska w amfiteatrze rzym rkim, jest.-. 
Teatr Miejski w Łodzi. 

Życie nie uległo zmianie. Nawet 
Ramzes Pierwszy miał teściową, jako i 
ja ją mam. W tych warunkach musimy 

dojść do przekonania, że na świecie jest 
obecnie beznadziejnie nudno. Nawet je­
śliby wybuchła wojna, to przecież nie 
będzie to żadnym nowym szlagierem, 
niema bowiem dziś takiej rzeczy któ-
raby mogła świat „wywrócić do góry 
nogami" — jak to się mówi. Od 2 000 
niemal lat ludzie co roku cieszą się 
że jest nowy rok, a po kilku tygodniach 
czekają na nowy rok, gdyż rozczarowa 
li się do bieżącego. 

K A M P A N J A -
Stanisław Górniak i Antoni Syguła 

należą do ludzi słabych w głowie i 
mocnych w pięści. Zwłaszcza Syguła 
jest specjalistą od wybijania bliźnim zę 
bów i uszkadzania cudzych szczęk, za­
miast jednak te swoje zdolności eksploa­
tować na arenie w towarzystwie innych 
specjalistów od miażdżenia uszu, robi 
to przypadkowym przechodniom. Natu­
ralnie Syguła uważa się za sportowca, 
chociaż ludzie normalni uważają go za 
opryszka. 

Pewnego dnia Górniak i Syguła, pod 
gazowani jak należy, spacerowali ulicą 
Limanowskiego. Gdy doszli do zbiegu 
ulicy św. Antoniego natknęli się na 
dwóch znajomych Hermana Gransa i So 
bańskiego, z którymi mieli jakieś daw­
ne porachunki. Zwłaszcza Syguła czuł 
silna ansę do Gransa i korzystając zc 
spotkania zaprezentował mu dotkliwie 
swoją sztukę bokserską, przytem Grr.nso 

pękło ucho. Syguła widząc, że 
przeciwnik ledwo dyszy, ściągnął mu 
j e s z c z e marynarkę i zegarek i zabrał je 
sobie, iako t r o f e a myśliwskie 

Sąd Grodzki skazał Antoniego Sygu-
łę na "i mic-ięcy aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

UŻYWAJ TYLKO OSTRZA 

Triumf, Narodowe i Record 

Syn strzelił do ojca i maco. 
Zbrodniarza osadzono w więzieniu. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Krew w żyłach mrożący wypadek ify 

darzył się w domu przy ulicy Świeckiej 
14. 25-letni Feliks Kamola usiłował zt-
strzelić swego 56-letniego ojca, 
Michała oraz 40-letnią macochę. Dzieci 
ty lko szczęśliwemu zbiegowi ckoliczJO 
ści wypadek nie zakończył się śmierdą 
dwóch osób. 

Pomiędzy Michałem Kamolem a łm 

go synem często dochodziło do zatf" 
gów, których podłożem były stosunki o 
dzinne. Głównym powodem sprzeczek 

była draga żona Kamola 

Wczoraj po południu doszło c 
wymiany zdań pomiędzy Micha 
molem o jego synem, do które 
szała się także znienawidzona pi 
liksa K. macocha. W trakcie si 
zdenerwowany Feliks K. wycia 
kieszeni rewolwer i oddał strzał 
go ojca i macochy. Michał Kar 
go 40-letnia żona padli ugodzr-i 
iami. Rannych przewieziono w ' i 
do Szpitala Miejskiego. Stari 
bardzo poważny. 

Zwyrodniałym synem zajęła 
cja. Osadzono go w areszcie śj 

Pijany żołnierz zdemolował piwiai 
Obezwładni) go policjanci. 

Z Sosnowca donoszą: 
W jednej z piwiarń w Zagórzu, tfd 

Sosnowcem, miała miejsce niezwyl* 
awantura. Do lokalu przybył źełnicr; 1 
pułku łączności, Edmund Kawka, 

przebywający na urlopie, 
już w stanie podchmielonym. 

W pewnej chwili zachowujący >ę 
zbyt głośno Kawka, począł krzyczeć i 
demolować urządzenie lokalu, co wy 0 * 
łało popłoch. Nikt nie odważył się inf' 

wenjować, ponieważ żołnierz 
jał zamaszyście bagnetem. 

Gdy mu zwrócono uwagę na i 
nie munduru. Kawka odpowie 
belga, pod adresem państwa, ni 
jącą się do powtórzenia. Wkoń» 
wał ze ściany portret dostojnik 
stwowego, rzucając go na pc 

Przybyła policja obczwładn 
nierza, osadzając go w więzierłń 
dżinie. 

Kradzież worka z 5-groszówki 
w u r z ą d z i pocz towym. 

Z Poznania donoszą: 
Widownią niezwykle zuchwałego a-

padu rabunkowego byl Urząd Poczt#7 
nr. 9 w Poznaniu pr-y Wałach Zygirf*' 
ta Augusta, mieszczący się w gma»U 
dyrekcji Poczt. Posłaniec firmy GbN 
czyk wpłacał większą sumę przy M 
kienku pocztowem. Miał przy r,cil 
przedewszystkiem dużo bilonu, mię<Y 
in. worek 5-groszówek 

na kwoft: 500 zł-
Picniądze te złożył w pewnej chwili)* 
parapecie okienka pocztowego, zanj" 
rzając je podnć zajętemu tam urzęd" 
kowi, 

W tej samej chwili worek z picnięf 
mi chwycił znienacka jakiś n i em# 
osobnik i począł uciekać. 

Czechowski rzucił się w pogoń a 
złodziejem, jednak jeden ze wspólnik^ 
złodzieja podstawił mu nogę, wskuK 

Noga ludzka na drodze 
Niesamowita zagadka. 

Z Przemyśla donoszą: 
Przemyski wydział śledczy prowadzi 

dochodzenia w niezwykle zawiłej spra­
wie. Oto na drodze wojewódzkiej mię­
dzy Nienadową a Babicami (pow. Prze­
myśl) znaleziono nogę ludzką, dosyć je-
rzcze świeżą, jakby 

odrąbaną od tułowia. 
Wszelkie poszukiwania za resztą zwłok 
nieznanego denata pozostały bezskutecz 

ne- Dotychczas nic wpłynęło £ z l ° 
policji żadne doniesienie o clyjj-" 
kolwick zaginięciu, wzgl. o jakiemś 
derstwie. — wynikałoby z tego, ż 
fiarą mordu padł jakiś obcy, niej>oi"" 
dzący z tych stron człowiek, który e -
clrcwał pieszo. Zauważyć należy* 6 

okolice te są od jakiegoś czasu i e r c ' m 

nieustannych napadów rabunkowych 

czego Czechowski upadł na zier 
Złodzieje tymczasem zbiegli 

niędzmi- Pościg, mimo że działo 
w urzędzie, w którym znajd*** 
wiele osób. był bezskuteczny. . 

Napadnięty przez złodziei C. 
ski krwawił silnie z nosa i ust. 1 
czego wezwano pogotowie le 
Przy opatrzeniu okazało się, i< 
c h o w s k i z o s t a ł n a p a d n i ę t y stylu 
d o p o d o b n i e u d e r z o n y p ię śc ią i 
Czechowskiego, p o o p a t r u n k u / 
wiło p o g o t o w i e d o mieszkania. 

R A D 1 0 - K \ C 1 
RASZYN, czwartek. 

7,00 Syanat czasu i pleśń „Kiedy ra 
J4 zorze*'. 7,05 Gimnastyka. 7.20 V\ 
Daleimlk poranny. 7.40 Płyty. 7.5.S Ch 
spodarstwa doniowej-o. N.on-8,05 l'ro 
dzień bieżący. 11,40 frzeuUd Pra»| 
11*90 Wiadomości z życia urtystyctm 
cy. 11.57 Sygnał czasu. 12,05 Muzy* 
wa ze Lwowa. 12,30 Wiadomości o 

ra. 17,45 Flyty. 17,50 Nowiny rolnic-je. 
Ciyt p. t. „Co o sporcie młodzieży m 
dze szkolne'. 18,20 Słuchowisko „Jul 
zurska na itody*'. 19,00 Wroizrain na 
stepny. 19,05 Rozmaitości. 19,i5 Ode. 
alny. 19,40 Komunikat śnleeowv ze 
19.43 Wiadomo*:! sportowe. 19,47 
wieczorny. 20,00 Muzyka lekka. 21,00 
ka pocztowa techniczna" — omówi p. , 
klei. 21.15 D. c. koncertu. 22,00 Muz> 
czna. 23,00 Wiadomości meteor, dla 
lotniczej i kom. policyjny. 23.05—2), 
muzyki tanecznej. 

LÓDŻ JAK RASZYN t wyjątkiem 
11,50-11,55 Wiadomości bieta.ee. 

15,40 Kom. Izby Przem. Haiidlowel 
18,00 Repertuar teatrów 1 komunikat-

GUSTI JIRKU 

.lessie poczęstowała mnie papiero­
sem. 

— Dziękuję — rzekłem — nie palę. 
— To doprawdy roztropnie! — za­

wołała Jessie. — Strzeż się tego nało­
gu! Papierosy są zgubne jak każdy w y 
stępek. One to właśnie rozpętały burze 
mojego życia... 

Popatrzyłam na mówiącą ze zdumie 
niem. Wygląda nadzwyczaj uroczo, wy­
pielęgnowana i wypieszczona, bynaj­
mniej bez śladów burz życiowych. 

— Paliłam już, będąc jeszcze mała. 
Początkowo dla wyplatania figla mojej 
guwernantce, później dlatego, że papie­
ros harmonizuje z moim profilem. Na­
stępnie, zaręczywszy się z Piotrem, dla 
zagłuszenia wstrząśnień wewnętrz­
nych. Wkońcu — w mojem pierwszein 
pożyciu małżeńskicm — z nudów. W 
każdym razie palenie stało się już istot­
ną cząstką mego bytu... Niechętnie 
Piotr widział to. Mąż chce przytłumić 
wszelką namiętność, która się do niego 
nie odnosi, namiętności napawają go lę­
kiem, ale przyznać się do tego nie chce. 
On nazywa owo ukryte przerażenie na 
widok namiętności żony — rozumem! 
W początkowym okresie mego małżeń­
stwa nie paliłam nadmiernie. Miałam 
wszakże obfite dystrakcje, nieprawdaż? 
Stopniowo atoli znowu wraca się do sie­
bie. Sądziliśmy, że rozpoczynamy wiel­
ką podróż, z której nigdy już nic wra­
ca się do domu. W rzeczywistości jed­
nak bywa to tylko dłuższa lub krótsza 
wycieczka. Dokonawszy tego odkrycia, 
czufam się odrazu bardzo osamotniona. 
N I E S P R A W I E D L I W I E ? Może! Ale czy 
znasz kogokolwiek, który nie byłby nie-

. ^ D j a w i e u l i w y ? 

— Hm... Kobiety... 
— Otóż. Zrobiłam wówczas spo­

strzeżenie, że przy papierosie czułam 
się mniej samotna. Żywa to niemal istot 
ka — piękna, ciepła, ognista, wydycha 
delikatnie, niebieskawe opary i daje ilu­
zję, jakiejś czynności. Było coraz go­
rzej. Ody przypadkiem nie miałam pa­
pierosów przy sobie, stawałam się nie­
spokojna, opanowywały mnie dreszcze 
samotności... Piotr popełnił błąd, biorąc 
mnie za bank: żądał ode mnie „zapa­
sów". Miał przez to na myśli owe zasad 
nicze zapasy wewnętrzne, któremi sie 
żywić można w ostatecznej pdfrzebie. 

— W ten sposób znosi się samot­
ność! — twierdził. 

Zaczął więc na mnie przeprowadzać 
eksperymenty wychowawcze. Słyszę, 
żc jest to właśnie faza. która wydarza 
się we wszystkich prawie małżeń­
stwach. Piotr był urodzonym empiry­
kiem — nie uznawał nauczek, zdoby­
tych obcem doświadczeniem. Dawno już 
wyczerpały się moje „wewnętrzne fun­
dusze rezerwowe", a on ciągle jeszcze 
domagał się fantastycznie wysokich pro 
centów. Pewnego wieczoru sprzeczaliś­
my się o to. Piotr był arbitralny — nie 
znosił żadnej sprzeczki. Wiesz przecież, 
żc arbitralni ludzie nigdy się nie kłó­
c ą ? ! 

— Owszem, myślałam, że w ł a ś n i e -
— Nigdy. Tylko chwiejni, słabi 

sprzeczają się. Piotr więc rzek? krót­
ko: 

— Moje dziecko, zostawiam cię teraz 
samą! To doprowadzi cię do opamięta­
nia' 

1 poszedł. Wzruszając ramionami, 
sięgnęłam po papierośnicę. Była pusta. 
Wybiegłam na schody.— Piotr był już 
przy bramie. 

— Piotrze, papierosy! 
- - Słyszałam jego śmiech, następnie 

zamknęła się brama. Także .więc i fo 

zdarza się w najlepszych małżeństwach: 
myślałam. Miałam wreszcie czas nau­
czyć się dowoli, że wszystko wyda­
rzyć się może w najlepszych nawet 
małżeństwach. Przechadzam się po 
pokoju i rozważam. Godzina dziesiąta 
wieczór, trafiki zamknięte, żadnej ka­
wiarni wpobliżu. Telefon dzwoni. Aha! 
Żałuje! 

Pędzę do aparatu: 
— Halo? 

— Tu Joc. mogę przyjść do pań­
s twa? 

— Piotr poszedł... 
— Chcę spróbować znieść to. Mogę 

przyjść? 
— Piotr chce nauczyć mnie samot­

ności.... 
— Nauczymy się tego razem. A więc 

—przychodzę ! ( 
— Pojęłaś może. żc Joe już od pew­

nego czasu... 
— Tak, to pojęłam. 
— Aż do tego wieczoru nigdy nie 

byłam całkiem sama z .loem. Od pew­
nych sytuacyj dla własnego spokoju 
kobieta lepiej trzyma się zdała. Ale w 
tej chwili — nie miałam ani jednego pa­
pierosa. To było rozstrzygające! Joe 
przyniesie z pewnością napełnioną pa­
pierośnicę. Ledwie mogłam się docze­
kać... 

Jessie głęboko odetchnęła. W o-
czach jej — w oczach niezupełnie nie­
winnego dziecka — wystąpił nowy 
blask. 

— Joe przychodzi, a ja zaraz: 
— Proszę papierosa! 
Wyjmuje papierośnicę: pusta! Co ty 

na to powiesz? Byłam niemile dotknię­
ta. Odrazu czuję coś, jakby dotknięcie 
skrzydła losu! Joe widział wyraz wzbu 
rżenia na mojej twarzy i uśmiechał się. 
Czarujący jest jego uśmiech. Młodzień­
czy i zarazem oznaczający przewagę, 
szyderczy i pieszczotliwy. Nie .wiem, 

czy możesz sobie wyobrazić mój sf 1 . 

Trzy godziny nie paliłam — a sama , y " 
lam z Jocm... 

— Pojmuję, że jego obecność" v°* 
wej chwili była pociechą! 

— Była niebezpieczeństweth! 
niecierpliwie przerywa Jessie. L. ' y " 
lam słaba — słaba jak zgłodniały! ~~ 
Przybrała najgroźniejszą minę f v r w i 

dalej: — Po pierwszym całusie r*0" 
lutnie rzekłam: 

— Joe, tak dalej być nie może, I^ l e" 
my teraz do kawiarni i postaramy * 0 

papierosy... 
Schodzimy, znajdujemy kav i a , i c -

czekam na ulicy. Joe wraca: 
— Są tylko cygara — już za pó™.! 

Ponawiamy próbę w najbliższer 1 ' 
cy. Chcę sama zapytać, ale Joe mP°~ 
zwala. Zauważam, że potrafi być i ' a r * 
ty. W r a c a : 

— Kelner, mający w przechow™1 1 

papierosy, właśnie przed dz ies ięc , m a . 
minutami pobiegł do swojej u m i c r # c e ' 
ciotki! 

Im bardziej mnożą się przeciw^?-
losu. tern tkliwszy i łagodniejszy 
się Joe. Ramieniem otacza moje ba , 1 

stara się być bardzo poważny i d< . ~ 
mój ból. Skinął na auto. Na moje p t ^ ą " 
ce spojrzenie wyjaśnia: 

— Jedziemy na kolej. Trafika w w e ' 
styhulti jest stale otwarta. 

Jedziemy; Joe bierze mnie za r 6 * 1 

— Jessie, źle się pani czuje? * c z y 

pani tak silnie błyszczą? 
— Ach, myślę: Jak cudowna J 1^ z 

nim podróż nocą w ręka w rękę. 
wię jednak: — Istotnie, Joc. źle ri> & 
śli wkrótce nie dostanę papierosa/ 

Już jesteśmy przy dworcu k"'e5° 
wym. Joe pędzi do trafiki. Żywo r 0 7 -
mawia ze sprzedawczynią. przysłWJC 
do nich. Joc wygląda wzburzony 
sprzedawczyni uśmiecha się: 

— Łaskawa pani. mamy tylko odnl 
kofyzowanc papierosy! 

Patrzę na Joego — on Si 
wzrok. Nicdcść atoli wcześnie , ; 
spostrzegłam mały, błędny ogn 
czący w jego oczach. 

— Nie może się pani wyrzec 
roso w ? _ pyta przyciszonym 
— Gdyby panią o to proszono... 

— Wszystkiego innego «nc 
się wyrzec... — mówię chłodno. 

— Pięknie, a więc proszę iść' 
nie pyta więcej, idzie do okienn­
ie dwa bilety, bierze mnie pot 
ciągnie za sobą na peron. — Je 
do tego pociągu wsiadamy! Za d 
ścia minut jesteśmy w B. Tan 
swoje własne schronisko. I trzy < 
T pudełka papierosów — jes 
przeszłego lata... 

— Kiedy znowu wróc imy? 
Kiedy p n n t »»<>Vio©,-

Sami siedzimy w przedziale, 
jedzie przez ciemne równin 
zachmurzonem niebem wiosenni 
ja głowa spoczywa na ramieni 

znużona jestem i szczęśliwa. 
— Zaraz jesteśmy na miejs 

wi. 
Patrzę na niego pełna zro; 

- zapomniałam o wszystkiem. 
— Muszę ci się do czegoś [ 

kochanie — szepce Joe — tak^ 
rzeczywiście... Sama rozstrzygt 

Wyjmuje coś z kieszeni zą 
kładzie mi na kolanach. Pudcłł 
r o s ó w ! 

— Miałeś Je przez cały c 
sobie? 

Joe kiwa głową. 
— Chciałem wiedzieć, jak 

olę spełniają dla ciebie papier 
raz Je masz. Możesz wracaó 
szym pociągiem! 

Nawzajem przypatrujemy s 
Oczy Joego są najbardziej w 
kochane oczy. Biorę papierosy 
cam je przez otwarte okno. R 

Uest zajmująca,, y 

http://bieta.ee


S P O R T . 
«.iy sprzęt i nieodpowieanie smar 
w y w i a d z trenerem poiskicti narciarzy 

' J a k wiadomo, w sezonie bieżącym 
trtt-erem naszych narciarzy przed nv-
Strżiostwaaii riarciarskiemi państw j»lo-
wiai. 5kich będzie słynny fiński narciarz, 
b. nj/istrz świata, Tauno Lappalaiucn. 
Lap, -alaiten 

p/zyjechał już do Polski 
i w I droJze na pierwszy kurs PolsKie-
go '.Zwązku Narciarskiego zatrzymał 
się rmJz ień w Warszawie. 

Hzedewszystkiem kilka słów o oso 
bie nowego trenera. P . Tauno Lappa-
laineu uprawia sport narciarski 

od 20-tu lat. 
Wziął udział, jako członek drużyny o-
limpijskiej, w wyprawach do St. M »-
ritz i Lako Placid. W r. 1926 zdobył 
on narciarskie mistrzostwo państw pół 
nocnych. Ponieważ najlepsi narciarze 
świata rekrutują się z państw skandy­
nawskich, P. Tauno Lappalaincn zdobył 
wówczas tytuł nieoficjalnego mistrza 
świata. 

P . Lappalainen wyraża sie bardzo 
pochlebnie o naszych narciarz.ich. 
Przedstawiają oni doskonały m a t e j a ł 
na narciarzy i rokują 

Jak najlepsze nadzieje 
na przyszłość. 

Polacy jednak, zdaniem naszego goś­
cia, n i e znają odpowiednich form tre­
ningowych, a przedewszystkiem nie ma 
ją odpowiedniego sprzętu narciaiokic-
go i odpowiednich smarów, co, jak wia 
domo, jest bodajże rzeczą najważniej­
szą. Największym błędem naszych nar­
ciarzy — twierdzi p. Lappalainen — 
Jest to, że oni uprawiają narciarstwo je 
dynie w zimie, podczas gdy w Finlandji, 
względnie innych krajach skandynaw-
sklra narciarz trenuje przez cały rok. 
W lecie zawodnik, który chce utrzy­
mać swoją fofmę, musi wziąć udział w 
specjalnych biegach i uprawiać gimna­
stykę na świeżem powietrzu. Najlepiej 
do tego celu się nadaje sys!«n Miille-
ra. Na jesieni przeciętny narciarz fiń­
ski dla treningu urządza marsze na 
przestrzeń i 

600 do 800 kim. 
(w sumie za całą jesień). W zimie nar 
ciarz początkowo powinien bardzo "la­
ło biegać i na bardzo krótkich dystan­
sach, dopiero później może on co-az 
dłuższe przestrzenie przebywać. L'rzą 
dzać treningi dla narciarzy jedynie zi­
mą jest bardzo dużym błędem. 

Czy będzie wyścig kolarski 
1 na trasie Berl in - Warszawa? 

Zarząd Polskiego Związku Towa­
rzystw Kolarskich kategorycznie za­
przecza jakoby otrzyma; od niemieckie 
go Związku Kolarskiego propozycję 
zorganizowania dorocznego wyścigu 
kolarskiego 

na trasie Hei lin-Warszawa. 
Zarządowi P. Z. T. K. wiadomtm 

Jest tylko, że niemiecki Związek K«lar 

ski informował się u osób stojących po 
za zarządem P. Z. T. K. czy możliwe 
byłoby zorganizowanie meczu kolar­
skiego międzypaństwowego na szosie. 

Notatki, jakie ukazały się w pra­
sie, dotyczące tego wyścigu I ewen­
tualnego wysłania do Berlina w celach 
pertraktacji aż 4-ch delegatów Związ­
ku, są niezgodne z prawdą. 

Złote uśmiechy fortuny. 
Wygrane dotarowki. WARSZAWA. 3.1 (Tol. wl .V-W dnia 

.wczorajszjm odbyło się losowanie pre-
mij do oblipcyj 4 proc. Premjowej Poży 
czki Dolarowej. 

Ogółem Wylosowanych zostało 95 
premij na }um« 37.500 dolarów. 

Doi. 12*00 na nr. 648374 
Po 3.000 na nr. nr.: 133766 424203 

Po 1000 doL na nr nr.: 1279912 860710 
8664S3 1069947 1 22.3515 985348 1097027 

Po 500 doi. na nr. nr.: 1325615 796387 
1182711 648592 62549 242463 989952 
390645 361020 971954 

Po 100 zł. na nr. nr.: 532374 1218480 
195366 49264 608320 390981 132102 

1359711 358187 197731 345796 
Eti0f9O7 31^574 975921 1227311 
1549873 1157398 14fK>771 1089315 
1145490 272.521 1278983 1317452 
1120457 1008682 540565 380989 
1110810 140360 1330783 2273 
461590 1471706 709717 680215 
355002 505130 
717909 1260403 
793829 1030148 
1111345 649684 
950592 1327064 
1304324 748644 
821161 338321 622588 

120498 1129534 
1492152 61301 
747662 527780 
541929 524969 
1242827 1094452 
792588 1466223 

1460023 
238930 
905210 
373376 
865149 
657169 
985198 

1314361 
646156 

1160841 
284090 

41749 
1207652 

Rewera odda punkty bez walki. 
Skoda i Warta w finale mistrzostw Polski. 

Wyznaczony na 7 stycznia półfina­
łowy mecz bokserski o drużynowe mi 
strzostwo Polski pomiędzy Skodą a Re 
werą stanisławowską prawdopodobnie 

nie dojdzie do skutku. 
Rewera bowiem nie chce sprowadzać 
Skody do Stanisławowa, gdyż jest to 
związane z dużemi wydatkami, które 
się nie dadzą pokryć. Z drugiej strony 
Skoda nie zgadza się również na 
sprowadzenie Rewery do Warszawy 
z tych samym względów. Przypuszczał 

nie więc Rewera, która jest gospoda­
rzem zawodów, odda 

punkty bez walki. 
W tym ostatnim wypadku do finału za 
wodów doszłyby Skoda i Warta poz­
nańska. 

« « • 

Jak się dowiadujemy, I. K. P . posta­
nowił zrezygnować z odwołania się do 
Polskiego Związku Bokserskiego w 
sprawie przyznania Skodzie zwycię­
stwa walkowerem. 

Przed rozpoczęciem prac... 
Ukonstytuowanie się z a r z ą d u W . O . Z . L . A . 

Wybrany na walnem zebraniu za­
rząd Warszawskiego Okręgowego 
Związku Lekkoatletycznego ukonsty­
tuował się w następujący sposób: pre­
zes dr. Filipek, wiceprezesi—Czesiaw 
Foryś, Trojanowski Wojciech i mjr. 
Koeb, sekretarz Burzyński, skarbnik 
Zakrzewski, członkowie zarządu — Ko 

walewski, Lebenbaum, Woynarowska, 
Chlebowski, Prezman, Kurleto. 

Nd czele komisji sędziowskiej sta­
nął p. Foryś Czesław. Przewodniczą­
cym komisji sportowej został p. Woj­
ciech Trojanowski. Wreszcie kierowni 
ctwo komisją organizacyjną przyiął 
mjr. Koeb. 

Sport w ki lku słowach. 
Jak się dowiadujemy, słynna rekor-

dzistka świata i mistrzyni Polski w rzu 
cie dyskiem, Jadzia Wajsówna, przeby­
wa już od kilka tygodni w Łodzi, gdzie 
otrzymała posadę biurową w firmie .,Wi 
dzewska Manufaktura". 

Kpt. zw. ŁOZA p- Szudziński ustalił 
następujący skład reprezentacji Lodzi 
na mecze na Śląsku: waga kog- Jabubow 
ski (FK), waga piórkowa: Klindler (Siła) 
w. lekka: Piechota (Sokół), w. półśred-
nia: Jagodziński (Unja), waga średnia Ja 
kubowski (Unja), waga półciężka: Kry-
siak (Unja) i wag? ciężka: Lipczyński 
IEK), rezerwowi: Rajski (Siła) I Kunicki 
(}:K). Zapaśnicy łódzcy rozegrają na Sląs 
ku trzy mecze, w sobotę (6 bm.) przed 
południem w Królewskiej Hucie z repre 
zentacją Górnego Śląska, tego samego 
dnia wieczorem w Katowicach Łódź—Ka 
towice zaś w niedzielę w Łagiewnikach 
z reprezentacją tamtejszych klubów. Wy 
jazd ekspedycji łódzkiej nastąpi w pią­
tek o godz. 16.30 z dworca Fabrycznego 
pod kier. p. Szudzińskiego. 

W nadchodzącą sobotę i niedzielę 
mają się odbyć pozo«tałe mecze, przewi 
dziane kalendarzykiem, o mistrzostwo 
łódzkiej klasy A. Mianowicie w sobotę 
O godz. U-ej odbędzie się na lodowisku 
ł.KS-u przy ul. Unii mecz: ŁKS—Triumf 
zaś w niedzielę o godz. 1 l e j równitż na 
lodowisku przy ul. Unji, mecz Union To 
uring — Triumf 

Na niedzielę dn. 7 bm. drużyna hoke­
jowa ŁKS-u w razie odpowiednich wa­
runków atmosferycznych, wyjedzie do 
Warszawy w celu rozegrania towarzy­
skiego meczu hokejowego (rewanżowe­
go) z tamtejszą Warszawianką. 

D O K T O R K L I N G E R 
SpecJ. chor. w e n e r y c z n y c h , s k ó r ­

n y c h , wlogów (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel.132-28. 
'rzyjruuje o d • do 11 rano I od fi do 8 wiecz. 

w aledz1*U t awtęta od 10 do 12 wpoi. 

Dr. m e d 

L . B E R M A N 
S p o c i * ! ' * * * a h o r o b w e n e r y c z n y c h 

• k ó r n > « b I m o e a o p ł c i o w y c h 
CEGIELNIANA 1 5 , tel . 149-07 
P r z y j m u j e • « f o d z . 8 — 1 1 i e d 4 — 8 

w n i e d z i e l * i i w l t j t * o d wods. 9 — 1 . 
D l a nleBft .moin .yeh c e n y l e c e n i e . 

$. KANTOR 
S p e c , c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e r y c z n y c h 

1 m o C k * p l c i o w y c h 
przeprowadul aie. ni ni. 

P i o t r k o w s k a 90, 
t e l e f o n 1 9 - 4 5 

Przyjmuje od 8 — J I od 5 — 8 wlecz 
w niedziela t śwęta od 8 ^ 2 po po l 

Dekiel 

WOŁKOWYSKI 
Cegielniarm 4, te l , 216-90 
Chor. w e n e r y e s n e , m o c z o p ł c i o w e 

i skórna 
P r s y i e a n j e o d 9 — 1 1 5 - 9 w . w n l e d s . 

i i w . o d y . 9 — 1 w p o t . 

DOKTOR 

R E I C H E R 
Specj«M«ta c h o r ó b i k ó r n y c h 

w e n e r y c z n y c h i m o e s o p ł e t o w y c h 

p o w r ó c i ł 
P o l u « * n I < > w « 2 S , t e l 2 0 1 - 0 3 . 
P « T i « l « , d , 8 ~ 1 1 r , B 0 ' °d*r ~* * wieea. 

w Bicdii*]. i aweta od ) —. i . 

• LLER DR. 
• p e c j . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e ­

r y c z n y c h 1 m o c z o p ł e i o w y c h 
T r a u g u t t a S , te le f . 179-89 . 
Przyjmuje od • — 11 r. I od 4 — 8 wleci 

W niedziele I święta 1 1 - 3 p.p. 

DOKTOR L U B I C Z 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e . 
Cegie ln iana 7 , — telefon 141-32 
Przrlnule oć todz. 1—19 1 2 - 2 . 1—4 wlecz. 

W niedziele > Iwl j t t od 9 e s II raso. 

Dr, m e d . L. NITECKI 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n o r y c s n e 

I m o c z o p ł c i o w e . 

NAWROT 32, tel . 213-18. 
Przyjmuje od 8—10 rano i od 5—9 wiecz. 

w niedzielę i iwieta od 9 do 12 w p o l 

DR. MM). 

NIEWIAZSKI 
al. A n d r z e j a 5. Te l . 159-04 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e . 
< m o c z o p ł c i o w e . 

P r z y j m u j e e d • d o l i i o d 5 d e 9 p p 
W n i e d z i e l e 1 ś w i ę t e o d 9 - 1 p p . 

Dr. med . 

M A R K 0 W I C Z 0 W A 
C h o r o b y e k ó r n e w e n e r y c z n e . 

Z a w a d z k a 1-4 
t e l e f o n 166-35. 

'f*vlmiile »ó • dn 18 ,»nn i od I do 8 wieczór 

DR. MED. S. Neumark 
Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

1 m o c z o p ł c i o w e 
p r z e p r o w a d z i ł się na ul. 

Andrzeja 4 Tel. 170-50 
Przyjmuje od 12 — 2 l od 6 — 8 wieczór 

O l . Pań oddzielna poczckaloia. 

Zarząd ŁOZGS-u postanowił w sezo 
nie bieżącym przeprowadzić w Łodzi roz 
grywki o puhar zimowy PZGS-u. W roku 
ubiegłym rozgrywki powyższe w Łodzi 
się nie odbyły. Dotychczas o puhar PZ. 
GS-u odbywały się jedynie rozgrywki w 
siatkówce żeńskiej i męskiej, zaś w roku 
bieżącym zostały wprowadzone również 
rozgrywki w koszykówce żeńskiej i męs 
kiej. Prawdopodobnie rozgrywki o pu­
har PZGS-u odbędą się w Łodzi łącznie 
z rozgrywkami o puhar Triumfu na sali 
Niemieckiego Gimnazjum. Mistrzowie o-
kręgu łódzkiego spotkaią się w finałach 
z rozgrywek puhar PZGS-u z mistrzami 
pozostałych okręgów. 

Z związku z przeprowadzaniem roz­
grywek o puhar zimowy PZGS-u zarząd 
ŁÓZGS-u postanowił odroczyć termin 
walnego zgromadzenia aż do ich ukończę 
nia, tj. na pierwszą połowę lutego. 

Przypomnieć należy, że w roku 1932 
finały o puharv zimowe PZGS-u odbywa 
ły się w Łodzi, przyczem w siatkówce 
męskiej puhar zdobył ŁKS. 

W nadchodzącą sobotę odbędzie się 
w lokaki przy ui. Piotrkowskiej 83 doro 
c/ne walne zebranie Hakoahu, o god-r. 
16 w 1-ym I o godz. 17 w drugim termi­
nie. Na porządku zobranla znajduje sle 
sprawa nowego lokalu oraz wybory no­
wych władz. 

Drugie lekkoatletyczne zimowe- mi­
strzostwa Polski odbędą się w Pizemy 
ilU w dn. 2 lutego w halu Ośrodka WP. 
Odbędą się biegi 50 m. przez płotki dla 
pań, i panów, 500 m- pań, sztafeta męska 
3x800 m. sztafety pozycyjne -1x50 m. 
pań 1 6x50 m. panów, bieg 50 m. pań i pa 
nów, skok wdał z miejsca pań i z rozbić 
gu panów, kula pań i panów, bieg 3 kim. 
panów, skok wzwyż pań i panów i skok 
o tyczce. 

W roku bieżącym mają się odbyć po 
raz pierwszy międzypaństwowe mecze 
tennisowe Polska— Łotwa i Polska —Es 
tonja .lako teren tych meczów propono­
wane jest Wilno. 

Kanclerz Hitler zażą­
dał od boksera niemieckiego Maxa 
Schmelinga, byłego mistrza świata wa­
gi ciężkiej, aby wycofał się z meczu, 
jaki odbyć się miał 16 lutego w Chicago 
z bokserem amerykańskim Kingiem Le­
wińskim. Lewiński Jest żydem 

J\nv ' 
10,23; 

Llwei 
S,2Q; lut: 

Egips 
mai 7.62; 

Walu 
na gieł 

WAHANIA 
Na zebraniu giełdy 

ożywiony, kursy ksz ta ł 
cle. 

PAPIERY PROCE? 
Premiowa Pożyczka Budo wiar 

Premjowa Pożyczka Dolarowa, ser 
Pańs tw. Pożyczka Konwersyina il»24 
Konwersyjna Pożyczka Kolejowa 1916 t-H^essa 
życzka Stabilizacyjna 1927 r. 56: Listy Z i suv i ? 
Banku Rolnego 83,25; Listy Zastawne Banka 
Rolnego 94,00; Listy Zastawne Bi.nku 'lo:jł. 
Kraj. Ii om. 83,25; Listy Zastawne Banku ' 
Kraj. I em. 94,00; Obligacje Komunalne Baok 
Oosp. Kraj. II cm. 83,25; Obligacje Komuiicjue 
Banku Oosp. Kiaj. 1 em, 94.00; Obligr.c* H >4< 
wlane Banku Oosp. Kraj. I em. 93,00; 1 isłj Za 
stawne T-wa Kredyt. Przem. Polsk.*58, : 
sty Zastawne Tow. Kr. Z. w Warszawie 19JI r 
39,75; Listy Zastawne Tow. Kr. Zlemtk. » 
Warszawie 43,00; Listy Zastawne TowV Cred 
m. Warszawy 51; Pożyczka K o n w e r s j i , p 
Warszawy 1926 r. 49,00; i'ożyczk; K c ^ e w k l 
na m. Warszawy 1926 r. 47.<"iO: Listy -.ta w i j 
Tow. Kred. m. Siedlec 40.50; Listy £as t awH 
Tow. Kred. m. Radomia 40,50. 

MAŁE OBROTY AKCJAMI. 
Przedmiotem tranzakcyj oifctłlnych b y l i 

dwa gatunki akcyj. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 63,26; Starachowice 10,?3; K 

czewska Fabryka Papierń bez kup. 1931-82. 
GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSK4 

I POZNAŃSKA. 
Warszawa, 3 stycznia. Urzędowa cami! 

Giełdy Zbożowc-Towarowej; kursy usta'o! >. 1 

podstawie cen giełdowych: mika żytnia pyl ... 
wa gat. 1 — 55 proc. 24,00—25,00. 

Poznań, 3 stycznia. Urzędowa ceduła vGiłek 
dy Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Kur_B 
ustalone na podstawie cen tranzakcy jn . ch e w ł l 
to 595 tonn 14,75; maka żytnia 65 proc. z S M 
kiem 20.75—21,00; mąka pszenna 65 p ń f l K 
workiem 29,50—31,50. ». 

Dr . M e d . 

(Mikołaj Bernstein 
C h o r o b y k o b i e c e i a k u s z e r j n 

p o w r ó c i ł 

Rzgowska 5. 
T e l e f o n 191-08. 

Przyjęcia: od 10-ej do 11-ej i od 16-eJ do 19,30 
Niedziele: 10-12. 

DR. MED. 

M. Rundsztajn 
a k u s z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 

Pomorska 7. 
tel. 127-84. 

Przyjmuje od godz 4 — 7 wiecz. 

\ 
7łfłf rt B ^ U T E * J I i . ^R2*RO kwity 

lombardowe »upaja i płaci 
natwyiaze ceny. Zakład juinlaraki 

J. Fijałko, P io t rkowska 7 . 

L E C Z N I C A r 

s e a t a ł e m i l e s k a m i 
D O K T O R A 

DONCHINA 
ul. P i o t r k o w s k a tfr. 90 , 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
1'riyjmuia ile. chorych wymagających 
pnabywaala w lecznicy (operaaja etc. 

• takża chorych priycbodaąaycb. 
9 — 1 i od 4 — 7 i p6t. 

Odjazd pociągów z Łodzi Fabrycznej 
DO KOŁUSKEK: 1.00! 8.20; 7.15: 8.08: (Widzew 

10 J5- 18.00: 14.J0: W.30 17.40; 18.40 30,55 21,40 
DO WaJMWAWTS 19,10. 

ODJAZD • ŁODZI XAŁX8XXH. 
DO KOLUSZEK! 8.08. 
DO OBTBOWA (Potnaala) l 6.15; 9,88: 13.42; 16.07 

19.85 : 22,08. 
DO KUTWA (Odml—ToanaaU)l 1,80; 1.00; 12.57 

16.81; 21.26. 
DO WAKSZAWTl 115 (Łowloi) 7.28; 13,12; 16,18 

19.58. 
DO ZDUŃSKIEJ WOŁIl 8.80; 14,10; 18,10: (Często 

chowa). 
DO ŁWOWAl 20.08. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Rosół, sztuka mięsa z sosem chrza­

nowym, kartofle, pierożki leniwe z se­
rem. 

Człowiek szczęśliwy 
Ze zdumieniem zauważyłam, że mój /ntłor 

pan Tadeusz, zmienił się do niepoznania. 
W przeciągu krótkiego czasu z lekkwni 

nego pędziwiatra przeobraził się w czlowlt 
solidnego, statecznego i pomiażiut m.\ $Uu« 
Świadczył o tern zarówno jego wygląd zewi 
trzny. jak 1 nastrój psychipeny, którr sii; ula 
niał podczas każdei niemal rosi»ov/y. 

Postanowiłam wreszcie'?" ;"d,ic \v>»aśtn« 
poprostu od niego samego. 

Pan Tadeusz uśiniecliii«i sio wówczas tu 
tajemniczo 1 z właściwą sobie swoboda o j 
wiedział: 

— Droga pani, jest to rzecz Bjardzo l>ioi 
Od roku gram wytrwaJe na." Loteiji z dobr 
rezultatem. Z początku ml me s / lo , patem » 
grałem kilka razy stawkę, arWkoncu scliw> 
lem boginię szczęścia i na mól los padła 211.1 
niejsza wygrana. Wskutek tego stal- (« się oi 
wiekiem niezaleźnyiłi, zdobyłem sobie po«n 
nie u przełożonych i szacunek kolegów. l'qg 
waż nie jestem egoista, robiłem d. • o 
bliźnich dużo dobrego. To mi dało tyle z* 
wolenia, że nie potrzebowałem tak )ak Jawi 
S2tikać zapomnienia w rzeczach poapcJltyc 
niebezpiecznych. Osiągnąłem rówtiowa^i! n 
terjalną i moralną, tyję spokojnie 1 mad 
Stać mnie na wielki spokój w życiu. 

— I to wszystko sprawiła loterja? 
— Tak jest, tylko lej zawdzięczam sv 

obecną postawę. Radzę każdemu, żeby in 
naśladował. 

— Nie każdy może trafić tek szczęśliwie 
— To są rzeczy niezbadane, ale których 1 

wolno pomijać. Widzi pani, rozpoczę-liśmy ̂  
w y Rok, cóż naprzykład pani przesekadza. ; 
by teraz właśnie zmierzyć się ze swojem pr; 
znaczeniem, ze swojem szczęściem... 

Rozmowa z Tadeuszem wywarła na W: 
wielkie wrażenie. Ponieważ lestecn na Swie 
zupełnie sama, postanowiłam posłuchać jego r 
dy i obdarować siebie losem Lotenl Państw 
wej i przynajmniej przez cały bieżący rok S 
kontynuować. 

Niczem mi to przecież nie grozi, najuyi 
wygram. 

LECZNICA 
chorób 

WRÓŻKA y . - . , 
szłość i przeszłoś* 
m. 14. 

ze stale ml łóżkami 
L e k a r c e o r d y n u j ą c y 

D r . Imich, D r , W o ł y ń s k i 

- 4KA 55 
t i pitjtre, t e l . 174-74, rr. 

Co nas po pracy rozweseli; 
Teatr Miejski — Gwiazdor I kinomanki. 
Teatr Popularny — Niech żyje młodość. 
Albambra — Ne szczycie (rewja). 
R e i — My się nikogo nie boimy (rewja). 
Tabarln — Występy artystyczne i dancir% 
Amor — I. Postrach Arizony. II. Legion u 

licy. 
Adria — 12 krzeseł. 
Capltol — Bunt młodzieży. 
Caslno —. Wyrok £ycła. 
Corso — Tajemnicza wyspa. 
Czary — Walczący szaleniec. 
Orand-Klno — Prokurator Alicja Horn. 
Luna — Hrabia Zarow. 
Metro — 12 krzeseł. 
Palące — Zdobyć cie musze. 
Przedwiośnia — Pieśń nad pieśniami. 
Rakieta — Urwis z Hiszpanii. 
Rozy — Obiad o ósme). 
Sztuka — Odmęt ulicy. 
Zachęta — I. Banita. II. Błękitna Rapsodia. 

WYSTAWY. 
I. P . S. Park Sienkiewicza — Wystawa prac 

21 aTt. mai. łódzkich. 
Łódzka Rodzina RadJowa, ul. Piotrkowska 

113 — Wystawa art. mai. Karola Endego. 
Zw. Farmaceutów ul. Traugutta 8 — Wy­

stawa prac uczniów szkoły art. mai. W. Do­
browolskiego. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Tytusowi. 
Wschód słońca 7.44 
Zachód — 15.35 
Długość dnia 7.51 
Przybyło dnia 0.07 
Tydzień 1. _ 

http://nleBft.moin.yeh


mm oceanlm. 
i} fw zyńskiego pułkownika. 

Pierwszy jego lot ikończył się przy-
musowem lądowaniem w Flushing, nieda 
leko od celu podróży. Pułkownik 
oświadczył jednak, ,że przedsięwziął 
wszystkie możliwe środki, aby się po­
dobny wypadek nie powtórzył. Nau­
czył się od tego czisu wiele 

i posiada lepsza maszynę-
Obecnie czeka jesicze na zakończe­

nie lotu dwu innych lotników, kapitana 
Cezarego Sabelli i Iryderyka Ponda, 
którzy przedsięwzięli lot do Rzymu bez 

próba lotu nad ocea-1 lądowania. 

lotnisku r l oyd 

a r a n y m i s t r z p l o t e k . 
• • H W * ! Dziwna mania Hiszpana. 

.auza 

e>ci był niejaki 
tość, /asługują-

u z n a ' a plotka-
Kinal i ego. d b 

t UtizH wierzących w jeg- biednie, 
wywoływały w nich pan'kv, do-

najw lększego zadowolenia 

n; ki swoją niezwykłą manją, 
» narażał się na grubi, i . tprzy-
|. : .Wreszc ie , b twiąc w n-'astccz 
learsk. Aliugas, żądny zamiesza-
ista wpadł w ręce p ' ' » ł » , 1 zo 
ajj wydalony, .o odsieczeniu k i 

mia < >wicie. »,; .,ąc ca 
nani ,k twi 'bzl . t e 
nier: miastem on bra-

Zdjniem Jego, 
gruntem dla rczsii 
mu jak Hiszpanj 

cy pięknej krainy 

najbaidziej ;~datnym 
iwania fałsz y - ego alar 
t gdde wyrr. sły szyb 
tst d j ust. i mieszkań 
długo w nie wierzą. 

J- K. 

N a j n o w s z y k r z y k mody 
z a o c e a n e m . 

Młoda artystka amerykańska Linda Par 
ker, propaguje jako ostatni krzyk mody 
orła „Nira" z niebieskiego jedwabiu 
symbolizującego dążenie do odrodzenia 

gospodarczego Stanów. 

Ż Y W E S E R W E T Y . 
Jak dawniej jadano ? 

wiedziały, Gdyby nasze dzieci 
niedawno ludzkość przestała być ich 
rówieśnikiem, jak niedawno dorośli lu­
dzie przestali jeść palcami, a kości od­
rzucać psom, które wszczynały natych­
miast bój o lepsze kąski, ;ak niedawno 
widelec wydawał się zgoła luksusowym 
przyrządem i tak conajmniej niezręcz­
nym, jak chińskie pałeczki do ryżu — 
to mielibyśmy chyba dużo więcej kłopo­
tu z wpajaniem im zasad t. zw : ..do­
brych manier" przy stole. 

Jeszcze z początkiem w. XV wytwor­
ne damv i panowie przestrzegali co 
najwyżej 

jednej zasady: 
nie chwytać jedzenia więcej niż trzema 
palcami. Drugi paragraf brzmiał: „By 
nie ochlapywać strojów sosem, naleriy 
palce jak najprędzej „oblizywać". 

Wychowawca potomków możnych 
rodów Francji. L. Gaultier pisze, iż w 

jak I owych czasach zamiast serw 
ukazały się dopiero z końcem 
nierzadko używano si erści pso 
jących.... pod tym sar lym stołt 

Wyobraźmy sobie, jak to w\ 
jeżeli i z półmisków nabierano sc 
talerz palcami wszystwo to, czemu i 

nie mogła pąjradzi.ć. 
Dopiero z końcem wi«\k^ XVU 

płynął na widownię wideleOśtko pic 
szy zwias m nowego porządki 
Za nim nóż z trzonkiem i szklani 
tem bowiem we Francii panowi 
czaj, iż biesiadnicy pili kolejno 
samego dżbaftł; lie używając 
Na znak dany ' j - zez mistrza 
dzban z winem krążył wokół sfof 

I choć jadano zawsze wiele, 
rozmaitość potraw była bardzo obf ic i— 
to. ciekawem jest, iż sam mechću;"zm 
jedzenia tak wiele pozostawiał do i^/ łe-
nia w tveh dawnych dobrvch czs o b.ch. 

R Y B K O , I L E M A S Z L A T ? 
Wiek mieszkańców naszych wód. 

O wieku naszych ryb krajowycn pa 
nują zdania dość rozbieżne. 0 kar-

Jeden spacer — zdrowsze serce. 
Z A M A Ł O C H O D Z I M Y 

jest I o m ! m i . 

dziel se 
ie dalej. 
n a t r m W t plotki r 

rysoce s-

prze-
kośclą, 

i'ż Frań 
rptycz-

Chodzcnic jest tak nieodzowne dla 
organizmu człowieka, 

jak oddychanie. 
Jest to jedna z najistotniejszych jego 
potrzeb. Od chwili ukazania się na 
świecie, każde stworzenie — małe 
zwierzątko, czy mały człowiek, pró­
buje poruszać się zapomocą swoich 
nóg, czy łapek. Dzieckiem powoduje in 
stynkt, który nigdy nie powinien być 
tłumiony przestrogami matek. 

Człowiek dorosły, posługujący się 
wszelkiemi środkami komunikacji, nic 
ma zupełnie czasu na chodzenie. Mię­
dzy iotelem w domu, a krzesłem w biu 
rze, siedzimy jeszcze w tramwaju, au­
tobusie, samochodzie, kawiarni, teatrze 
lub klnie. 

Chodzenie powinno być pierwszym z 
uprawianych sportów. Nie wymaga ono 
żadnych specjalnych przyrządów, 
form i przepisów — ani zdolności. Jest 
to minimum ćwiczeń, jakie możemy i 
powinniśmy 

codziennie wykonywać. 
W ciągu całego dnia znajdzie się 

zawsze jakieś pół godziny wolne, lub 
tylko pozornie zajęte niezbyt ważną 
sprawą, które można spokojnie w pla­
nie dnia przesunąć a czas ten poświę-

Przyszła teściowa nie chce łamać słowa 
lepszego, jak tylko prosić o inter-

• • • • 
k ofiary z własnego 

a, małżeńskiego dla przyszłego 
a dorastającej dopiero có/ki zda 
w Mediolanie. Mieszka tam za 

l poważany kupiec, który ma 
:onę 1 córkę 
uczęszczającą do szkoły. 
ciwszy przed kilku tygodniami 
em do domu, zastał na słoje ko 
Het od żony, komunikując* mu. 

'wyobrazić zdumienie kupca, na którego 
spadło to, jak piorun z jasnego nieba. 

Pożycie kupca z żoną by ło . Dardzo 
dobre, zakłóciła je zaledwie mała 
sprzeczka przed kilku dniami, do której 
nie przywiązywał żadnej wagi. 

Dość dużo wysiłków kosztowało kup 
ca odkrycie 

miejsca pobytu zbiegów. 
Żona zamieszkała w schronisku ko­

biet chrześcijańskich, prowadzonem 
przez zakonnice, a córkę oddała do 
szkoły średniej w klasztorze. 

Zrozpaczony małżonek i ojciec nie 
mógł się dostać do tych zamków wa­
rownych i nawet nie mógł uzyskać wi­
dzenia. Chociaż powoływał sie na to, 

nję możną mu. nic zarzucić jako mężo 
I ojcu. zakonnice nie chciafy; mu 

umożliwić porozumienia się. 
Wtedy poszkodowanemu nie pozosta 

Pamiętajcie 
o inwalidach wojennych! 

że 

ło nic lej 
wencję f 

Władzom wydało się podejrzanem 
źródło środków utrzymania obu ko­
biet, które nie wzięły ani grosza z do 
mu. Już myślano, że za tem wsz^st-
kiem kryje się grzeszny romans 

młodej jeszcze mężatki. 
Nagle jednak okazało się, że opuszcze­
nie ogniska rodzinnego spowodowała 
zupełnie inna Pjjzyczyna. Wpobliżu do­
mu kupca mieszkał młody i bardzo bo 
gaty lekarz, który zakochał się szale­
nie w młodziutkiej córce kupca. O-
świadczył rie on matce, której to uczu 
cie tak zaimponowało, że obiecała mu 
rękę dziewczyny. Młody człowiek za­
czął się po pewnym czasie niepokoić 
częstemi wizytami różnych innych 
mężczyzn w domu kupca. P rzy ­
szła teściowa obiecała mu, że poprosi 
męża 

o wymówienie im domu. 
Na tem w ł a s n e tle wybuchła sprzecz­
ka między małżeństwem, a kupiec zor 
jeniowawszy się, kto jest autorem tego 
pomysłu, zakazał lekarzowi bywać u 
siebie. Wtedy żona zbuntowała się, a 
widząc przyszłe szczęście dziecka tyl 
ko w ułożonem przez siebie małżeń­
stwie, opuściła dom i przyjęła pomoc 
materialną lekarza. Obecnie nie chce 
wrócić" Ąo ogniska rodzinnego, twier­
dząc, że musi dotrzymać sfowa przysz 
łemu zięciowi. Opinja publiczna Mcdjo 
łanu oczekuje z wielkiem zaintereso­
waniem, jak się zakończy ten spór mał 
żeński. 

Ruch pogłębia oddychanie. 
z poczwórną intensywno-cić na spacer. Jeżeli w programie dnia 

n i e chce się absolutnie zamieścić sło­
wa spacer, to jednak należy iść piccho 
tą tam, dokąd wozi nas tramwaj, albo 
autobus. Jeśli nie można raz w ciągu 
dnia zdobyć się na jedną godzinę — na 
leży zrobić 

cztery 15-minutowe spacery. 

Chodzenie wciąga w działanie cale 
ciało, wzmacnia i pogłębia oddychanie, 
płuca wdychają znaczne ilości tlenu, 
tUóry ożywia. Dobrze oddychać jest 
również dobrze, jak dobrze jeść! 

Według ostatnich badań, człowiek 
ważący 65 kg., który chodzi z normalną 
szybkością 5 kim. na godzinę, wchła­
nia na godzinę 20 litrów powietrza. 
W czasie spoczynku — tylko pięć li­
trów. Jak widzimy, wymiana powietrza 
wzrasta czterokrotnie. 

W ciągu godziny marszu człowiek 
wdycha 1200 litrów powietrza — w cza 
sie spoczynku tylko trzysta. Nie należy 
zapominać, że 1200 litrów powietrza, 
wdychanego podczas chodzenia jest 
świeże i czyste, podczas, gdy nasz „od 
poczynek" odbywa się w zamkniętych 
pokojach, wypełnionych najczęściej 
dymem tytoniowym — i o zgrozo — za 
pachami bliskich kuchen i podwórz. 
1200 litrów powietrza zamiast 300, oz-

DO NACIERANIA KRZYŻA, NÓG. GŁOWY, 
RAAtlON, 

lub caleKo ciała używa się znany od 60 lat i 
przez miljony ludzi używany „AMOL". W każ-
dcm mieszkaniu musi się znaleźć flaszka Amo-
lu. którv w każdej potrzebie okaże się Wam 
użyteczny i przyniesie ulge. 

t. zwany gim-

nacza życic 
ścią. 

Przyśpieszony krok, 
nastyczny jest równie 

godny polecenia. 
Jeżeli nie można znaleźć godziny cza­
su na chodzenie, należy ją zastąpić kil 
kunastoma minutami biegu. 10 minut bic 
gu, równoważy 40 minut marszu. 

Chodzenie działa na mięśnie całego 
ciała, wpływa na dobre oddychanie i 
wreszcie na 

zmniejszenie ciężaru ciała. 
Bieg lekkoatletyczny zmusza równijż 
serce do szybkiego ruchu. Serce bije 
normalnie (zależnie od wielću) od 60 
80 uderzeń na minutę. W czasie biegu 
w 1-ej minucie dochodzi do 100, w na 
stępnych minutach do 120 i 140 ude­
rzeń. Bardzo łatwo się przckouać; 
czy należy uprawiać tego rodzaju ćwi 
czenia. Jeżeli serce jest zdrowe, od mo 
mentu zaprzestania biegu, tętno powin 
no się zmniejszać, aby w przeciągu 2 
minut dojść do normalnego stanu ude­
rzeń. W przeciwieństwie do tego, t 
zw. słabe serce zachowuje dłuższy 
czas nieregularne i przyśpieszone tęt­
no. W tym wypadku należy naturalnie 

zasięgnąć porady lekarza. 
Odnośmy się sceptycznie do ostrze 

żeń o „forsowaniu serca". Ludzie, któ­
rzy umierają na serce — śmierć chwy 
ta zwykle w fotelu lub w łóżku (wła 
śnie dlatego, że sport nie był równo­
miernie rozwijany). Każdy ruch, a 
więc marsze i biegi mają doskonały 
wpływ na krążenie krwi. 

Stulecie urodzin wynalazcy pierwszego telefonu. 

piach np.: utrzymuje się, że dożyją 100 
i więcej lat. W Wersalu pokazuje się 
zwiedzającym takie karpie, które tam 
zasadziła rzekomo królowa francuska 
Marie Antoinette-. 

Nie potrzeba dowodzić, żc tak prak­
tykom jak i ludziom nauki z a l e ż - , na 
tem, by posiąść niezawodnie mct<ń h 

określania wieku ryb. 
Rybakowi, który wyłowił r y U ^ n l t 
może być oczywiście obojetnen, :zy 
ryba ta ma 3, 5 lub 10 lat. Jeżeli w r e w 
ncj wodzie ryba rośnie zawolno, ma 
to zawsze swoje powody, jak brak od­
powiedniego pożywienia, lub przepeł­
nienie wody specjalnie tą odmianą ryb, 
robiących sobie wzajemnie konkuren­
cję co do żywności. Rybak, znający tc 
powody, może odpowiednio nastawić 
swoją gospodarkę rybną i osiągnąć 

najwyższa rentowność. 
Ważną rolę odgrywa tu ustalenie wie* 
ku ryb. Metoda ta istnieje. Polega ona 
na tem, że ryby nie rosną równomier­
nie, lecz odpowiednio do pory roku. W 
zimie rozwój ich prawie ustaje. Ryba 
w zimie nie przyjmuje prawic żadnego 
pożywienia, tak iż jej funkcje życiowe 
prawie całkowicie ustają. Dopiero kie­
dy na wiosnę po ogrzaniu wody znowu 
się ożywi, rozpoczyna się na nowo jej 
rozwój fizyczny. Ta różnica rozwtoju 
uwidacznia się w strukturze ości. Cc 
roku narasta 

nowa wars two ości 
na poprzedniej. W ten sposób tworzn 
się t. zw. pierścienie roczne, znane rak 
że u drzew. 1 te pierścienie drzewne 
powstają dzięki szybkiemu rozwojowi 
pnia w lecie i zastojowi w zimie., U 
większości ryb pierścienie roczne naj­
wyraźniej występują na łuskach. Ilość 
widocznych pierścieni oznajmia. Ile lal 
przeżyła łuska. Jeżeli łuska, jak to by 
wa normalnie, pochodzi z pierwszego 
roku życia ryby, tem samem oznaczo­
ny jest I wiek ryby. W wypadkach, 
gdzie ryby nie mają łusek, trzeba ucie­
kać się do innych części kostnych. Od­
stępy między poszczególnemi pierście­
niami wykazują poza tem także, Jak BJ 
stępował rozrost ryby. W miarę prsU 
pującego wieku, pierścienie 

staja się coraz gęstszeml, 
ponieważ rozrost ryby postępuje coraz 
powolniej. Jeżeli z tego po rodu okre­
ślenie wieku starych ryb staje się 
mniej dokładnem, nie posiada to właści 
wie żadnego znaczenia dla praktyki 
której w pierwszym rzędzie "zależy nr 
tem, w których latach ryba najwiecc 
rośnie, ażeby ustalić jej rentowność 

Podsłuchane. 
ZŁOŚLIWOŚĆ. 

Śpiewak: — Mój głos jest ubezpie 
czony na 50.000 złotych! 

Kolega: — Dlaczego cl Jeszcze 
tychczas tej sumy nie wypłacili? 

PECH. 
— Mam pecha.^Jk razy chcę się 
lid: 7. r n i ł n ś H dowiaduję, 

do­
li 

żenić z miłości, tó się 
panna nie ma posagu. 

o-
ża 

Filip Reiss, wynalazca pierwszego telefonu w r. 1861, — udoskonalonego później 
przez Amerykanina Grahama Bella, — urodził się przed 100 laty. Na ilustracji 

warsz ta tu z mieszkaniem. rozmowa Reissa z 

MARYSIA. 
Głąbek chce Odwiedzić profeior^ 

mędrka. Na dzwonek otwiera Marysia. 
Chciałbym pomówić z panem pro­

fesorem 
Tutaj jest yejście kuchenne, pan 

musi zadzwonić oć frontu. Głąbek obcho 
dzi cały dom dockoła i dzwoni. Zja'/ia 
się znowu Marysia. 

— Czy mogę '.eraz pomówić z pfnem 
profesorem? 

Niestety, — odpowiada Maryaja 
pan profesor przed tygodniem wyje­

chał do Zakopanego. 
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